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Gniazdo reakcyjne w Buwurii 
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wywołując wesołość na søl 
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30 skrzyń skarbów sztuki 


i historycznych dokumentów polskich 


ocalonych przez Władze Bezpieczeństwa 
przed wywozem za granicę 


Jeden z niższych  funkejonariu- 
szy obcego przedslawieielstwa dy 
plomalycznego w Warszawie, wy 
jeżdźając do swego kraju. usiło- 
wał wywieźć zagranicę trzydzie- 
sci skrzyń zbiorów kulturalnych 
i artystycznych pochodzacych z le- 
renów polskich. 

Władze Bevpieczeństwa udarem 
nily próbę lego nielegalnego Wy- 
wozu, zatrzymując w Gdyni ua 
komorze celnej caly zakwestłono- 
wany bagaż. Wszystkie dzieła 
sziuki i przedmioty o charakterze 
artysiyezaym i hisloryeznym, prze 
kazane zostaly w depozyt konser 
watorowi wojewódzkiemu w Gdań 
sku.’ 

Wsród zabezpieczonych przed- 
miotów znajdują się w. in. obra- 
zy szkoly holenderskiej z XVI, 
XVH į XVHI wieku, obraz szko- 
lv włoskiej z NVI w. oraz szereg 
obrazów malarstwa polskiego. 

Wśród tych ostatnich wymienić 
należy jeden obraz olejny i czte- 
rv szkice rysunkowe i akwarele 
Piowa Michałowskiego. akwarele 
przedstawiająca Lazienki Królew- 
skie w Warszawie z roku 1791. Zy 
gmunta Vogla. 2 akwarele batali- 
styczne Juliana Kossaka. rysunek 


APranciszka kostrzewskicgo. 


AV transporcie. który miał być 
wywieziony, znajdował się rów- 
nież szereg rycin  jednotonowych 
i barwnych z w. XVHPi pierwszej 
połowy wieku NIX oraz Wiele ar- 
chiwaliów z wieku XWE— NWAI 
i druków z w. AVI 
ważnie  polskieh, dużej 
i bardzo rzadkich. 

Wśród materiałów  archiwal- 
nych zwraca uwage volymen za- 
wiefający sześćdziesial dokumen- 


warlości 


lów królów polskich, zaopalrzo- 
nych pieczęciami koronnymi Rze- 
czypospolitej oraz podpisami kró- 
lewskimi Zygmunta HÌ. Wladysła 
wa IV, Jana MI, Augusta I, Sia- 
nisłąawa Augusta oraz dokumenty 
z podpisami; królowej Marysieńki, 
królewicza Jakoba. a nadto perga- 
win z podpisem Papieża luocenie- 
go Al. 

Na wvimienienie zasługuje rów- 
nież dypłom nobilitacyjny Jana 
Kluge z r. 1791 z podpisem króla 
Stanislawa Augusta, pisany na per 
gaminie i oprawny W skórę czerwo 
na ze zloconymi wyllokami z her 
bem i monogramem królewskim. 

Wśród siedemnastu druków w 
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|Prezydenta Rzeczypo 


Prezydent Rzeczypospolitej sko 
rzystał 4 prawa łaski w stosunku 
do następujących osób skazanych 
na karę Śmierci: Wiśniewskiego 
łów oraz konstytucji polskich dru- | Dvonizego i Sytrzynskiego Karo- | 
kowane przeważnie w Krakowie la, skazanych za mord rabunko* | 
oraz wydawniciwa 0 charaklerze | wy, Górki Ludwika -— skazanego 
historycznym lyczące się Włady| za udział w bandzie terrorystycz | 
sława IV. Jana HF itp. *Wyróżnia 
się Zielnik Svreniusza. pierwsze 
wielkie dzielo lego rodzaju. obej- 
mujące opisanie roślin polskich. | 
wydane w Krakowie w r. 1613. | 

W transporcie znajdowało się je, 
| szeze szereg przedmiolów z zakre- 
isu szluki zdobniczej. z pośród 
których wymienić naležy jedenaś- 
cie dywanów strzyżonych wschod 
| nich. przeważnie perskich. 
Niewąlpliwie wszystko ło zosia 
| nie przez właściwe wladze skonli- 
| skowane i przekazane Muzeum Na 


Przyrzeczono im szyhkie 


LONDYN, JUŻ. (PAP); =="Gru- 
pa żolnierzy polskich, która od 5 
dni odmawiala przyjęcia jakich- 
kolwiek pokarmów. jako prolesl 
przeciwko odwiekaniu repatriacji. 
przerwała strajk głodowy, gdyż ko 


oryginalnych oprawach z wieku | rodowemu w Warszawie, które w | mendanl obozu przyrzekł, iż w 
XVI — XVII znajdują się księgi| czasie wojny zoslało tak slaran- | ciągu 36 godzin ustali datę ich wy 


zawierające zbiory praw i statu- | nie ograbione ze swych zbiorów. 


jazdu do Polski. 


Terror monarchistów w Grecji 


Apel organizacyj demokratycznych do Komisj ONZ 


o odroczenie wykonania wyroków śmierci 


PARYŻ, 11.2 (PAP). Agencja 
France Presse donosi z Aten, 
jw poniedzialek wieczór ods 
bylo się tajne posiedzenie komi- 
sji ONZ, podczas którego zosta 


LA da odczytana depesza sekretarza 
RANI. prze- | 


generalnego ONZ Trygve Lie 7 
decyzją Rady | Bezpieczeństwa 
w sprawie interwencji komisji 
wobec rządu greckiego. odnos- 
nie wykonania wyroków Ha 


powstańcach greckich. 
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W wywiadzie 


Gottwald Bat 


ladzie premier 
sj stwierdzil, iż głów- 
ni celem czechosłowackiej 
kolo zagranicznej jest za- 
> aranlowanie państwu niepod- 
egłości i hezpi istw IW 
ia tezpieczefistwa, Gwa- 
saiam, lego bezpieczeństwa sa: 
| e Związkiem Radzieckim 
pasla Współpraca z 
nu narodami 
„Wszystkie 
skie, podobnie 


slowiańskimi. 
Pi: słowiań- 
lak Czesi i Sł 
s . T S ROA 
y A powiedział premier 
jottwałd — widzą swego raj- 
Sa, 


Posiedzenie Sejmu 


przełożone 
na dzień 18 lutego 


RP zawiadamia, 
iy czwartek, dnia 13 lutego posie 
Szenie Sejmu zostało przelożone 
ha wtorek. dnia 18 lutego br. godz. 


10 rano. 


bozostały” | do 


większego wroga w imperia- 
lizmie niemieckim, a obrońcę 
swej wolności i niepodłegłości— 
w Związku Radzieckim. Wspól- 
praca narodów _ Słowiańskich 
otwiera szerokie perspektywy w 
dziedzinie rozwoju gospodarcze 
80 i kulturalnego. 

W interesie każdego z: państw 
leży, aby jedność narodów ` sło- 
wiańskich była najściślejsza, a 
stosunki między nimi jak naj- 
bardziej przyjazne. | Jedność 
narodów słowiańskich, zwycię 
|żywszy „hitleryzm, przyczyni się 
ugruntowania pokoju”. 

Zapytany, ca Sądzi o grani- 
cach na Odrze i Nisie, premier 
Gottwald oświadczył: 

„Sprawa ta jesl 
| dla mas niezwykle ważna. 


Nowy amh 


równieź i 


| ! . 7 
| rzecznik Foreign Office 


współpracy narodów słowiańskich 


chodzi tu bowiem tylko o gra- 


Słowiańszczyzny. Trwałe granis, 
ce narodów słowiańskich wobec 
Niemiec są jednym z warun- 
ków skułecznej obrony przeciw- 
ko nowemu „Drang nach Osten“, 
ja tym samym zabezpieczeniem 
|przed nową agresja niemiecką". 
Wyvstuwanie obecnej chwili 
żądali wobec Polski uważam za 
krótkowzroczność polityczna 
powiedziai premier  Gotiwatd. 
Nie zmaczy to jednak, iż rez) 
gnujeniy ze swych postulatów. 
l.ecz sprawę te załatwimy mię- 
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asador W. Brytanii 


będzie wkrótce mianowany 
biuro Sejmu Ustawodawczego | LONDYN. 11.2. (PAP). -—— Zapy* 
że wyznaczone | lany w sprawie strajku glodowe- 
(go żolnierzy polskich w Fairfield, 
uświad-: 
czyl we wtorek. dnia 11 bm. że 
odpowiedzialność za wvlworzoną 
*dgiimaeję, ponoszą Ministerstwa wojł 


dzy soba i zarówno my, jak 
i Polacy bedziemy musieli za- 
dokumentować, iż istotnie i wła- 
FOR pojmujemy sołidarnosé 
siowiańską. 


ny i tansporlu. Zapyłany naslę- 
pnie. kto będzie następca amba- 
.sadora Cavendish Bentincka, rzecz 
nik odpowiedzial Lylko, że nowy 
ambasador Wielkiej Brylanii w 
Warszawie będzie wkrótce nra- 


nice Polski, Jecz o granice całej | 


MOSKWA, 11.2(PAP). Agencja | ksztalceniem w Grecii zwrócił 
Tass donosi z Aten, że od czasu |uwagę komisji ONZ. iż wśród 
przyjęcia przez parlament grec- | wojsk rządowych na terenie Tra- 


cji znajduje się wielu czlonków 
dawnych band, które wspólpra 
cowały z Niemcami. 


Jk prawa o wprowadzenie” stanu 
wyjątkowego, w calym kraju 
ustanowiono sady dorazne. 


120 osób już zostało rozširze- MY. : ; c 
W wieju wypadkach egzekucje 


lanych na podslawie wyroków | © K : ; 
sadów dorażnych i 43 paniy odbywają SiG przed uplywem 
zantów oczekuje w wiezieniu na przewidzianego prawnie termi- 
wykonanie wyroku. Od Czasu |" Adwokaci greccy również 
przybycia do Grecji komisji W ystosowali petycję do komisji 


ONZ z prośbą o poparcie ża! 


chce zatrzeć 
przestępstw. 


wyroków smierci, 


odroczenia wykonania egzekucji. 
ślady popełnionych 


Związek kobiet z wyższym wV- 


Konwencja francusko-polska 


w sprawie rent dla ofiar wojny 
PARYŻ, 11.2 (PAP). Ambasa- | sadzie wzajemności, 

dor Skrzeszewski w imieniu rzą- normy prawne 

du polskiego i minister Bidault | państw. Konwencja 


właściwych 
SZCZE- 
żołnierzy 


stosować 
ma 


w „imieniu rządu irancuskiego |gólne Znaczenie dla 

ZE Ę . - NET 
| podpisali we wtorek, dnia 11 bm.|polskich, walczących we 
[konwencje w sprawie wyplaca- |cji w 


nia rent ofiarom wojny. Każda |chu oporu i cywilnych ofiar 


ze stron zohowiazała się na za”! wojny. 


Rozprawa przed najwyższym sędzią brytyjskim, 
W Sprawie bezprawnego aresztowania por. Żytomirskiego 
| 


dnia 1t- bm, sądzbeytyjski w Londynie fsprewa Żyiomirskiego dyskulowana by- 
iozpalrywał głośna sprawe por. Euge- Ha w ciaeu kilku astainich dni, nie mia- 
musza Żyłomirskiego. klórego bezprańs- | no wąipliwości, że wojskowe sądy An- 
[pie aresztowala i „osadziła w więzienia | dersa pozbawione są cienia legalności. 
żandarmeria Andersa. |inieresujące wiec było. jak rzad bryte- 

Sprawę wniósł do sadu generalay Ohi Wybrnie z ay zagadnienia. y 
koneułai R. P. w Lumdynie, ktory stas Kurogółnźmiu záziyienu calej sali, s 
uat w obronie obywatela polskiego, Po-| SNY wskępie (rozpraw W Shawcross | 
nieważ niezdemobilizowane jeszcze pd- OSWiadezyi BAR: potrzeby ro7- 
działy polskie w Wiełkiej Brytanii po- palrywania „AE EJ REN gdyz 
zosiaja pod dowództwem brytyjskim. i Zyiomirski ZA AC nai 
rzad brylyjski jest za uies odpowiedzial- podstawie E © (MIE RK p 
lay. wytoczono. powództwo "przeciwko obecnej chwili jako wolny, człowiek mi 
qzadowi brylłyjskiemu. | 


LONDYN. 11.2. (PAP). We -wtorek | W kolach prawniczych Londvnu. gdzie 
I 


S e cj 4 r } 
że dysponować swoja osobg.. Równocze- 
śnie Shaweross wyraził nadzieję. 2e] 
„Sprawę rozpatrywał sedzia MJWyŻs:: władze: polskie dadza Mu odpowiedni | 


Goddard, w obronie Korony ~ Brytyj- | opieke Jekarska. i 
skiej występował  „Alornev Genera}! Zasiepea. Zylomirskiego. adwokat ai- 
| Shawcross: Rozprawa ściągneja na sale l gielski Paul Gilbert zażądał od „sądu | 
|szereg wybitnych prawników  brytyj-| przyzuania swemu klieniowi  poniesm | 
skich i polskich. zainteresowanych jej, nych kosztów. Sąd przychylił się do | 
rozstrzygnięciem“ Z punktu widzenia | wnioskit, Gilberta. 


j prawa miedzynarodowego. Fakt. że z W kołach prawników bryty jskicu 
ramienia ` rzadu hrytyjskiego wyziep»- | zwracajy uwagę. że wniosek Shaa- 
'wal Shawcross, dadawał sprawie szcze- erossa! mie dopuścił do- nadania -Sprawie 


znaczeBia. | déa go” noa oon. 


grecki, przyspieszając w 


| Fran- 
1940 roku, członków rur 


DALSZE AKTY ŁASKI 


spolitej 

nej „Mściciela”, Mmiecika Józe- 
la — skazanego za udział w ban- 
dzie dywersyjnej, grasującej na 
terenie powiatu międzyrzeckiego, 
Galeja Michala — skazanego za 
udział w nie.egalnej organizacji 


| „Narodowy Związek Zbrojny“. 


Żołnierze polscy w Anglii 


przerwali strajk głodowy 


ustalenie daty wyjazdu 

ŁONDYN, 11.2: (PAP). — Strajk 
głodowy 580 żolnierzy polskich i 
ich rodzin w obozie  repawiacyj- 
uvm Nr 9 w Hairlicld pod Glas- 
odosobniony. Jest 
to lrzeci już z kolei strajk glodo- 
wy żołnierzy polskich wywołany 
wielokrolnym odraczaniem lermi- 
pu powrolu do kraju. Z tych sa- 
mych powodów strajkowali rów- 
nież żolnierze polscy w obozie re- 
pawiacyjnym Witty Bash w Polu- 
dniowej Walii. 

Obóz w Iairrield nie jest przy- 
stosowany do pomieszczenia ko- 
biel i dzieci. Zaznaczyć należy, że 
przebywa w nim m. in. 196 kobiet, 
w Iyim 50 w odmiennym słanie i 44 
dzieci i niemowląt.  KBepatrianci 
mieszkają w barakach blaszanych, 
o belonowej podlodze. Urządzenia 
sanilarne niedostateczne. 

Przebywający w obozie skarżą 
się na zachowanie kilku oficerów 
i żołnierzy brytyjskich, które jest 
więcej niż nieżyezliwe, a stosunek 
jeńców niemieckich pracujących w 
kuchni wręcz wvzywający. | 

W. obozie brak goracej wody, 
aby umyć się należy przejść z ba- 
raku do umywalni 100 metrów, W, 
barakach jest stale zimno. malki 
nie mają możności wykąpać dzie 
Ci. ani uprać bielizny. 


gow, nie jest 


ONZ sądy dorażie przyspieszy- ; ł z 
łv swoją pracę. " | odroczenia wszystkich ` egzekt- e 

© Wszystkie organizacje demo- | SI” Osłałnie 
kratyczne wystosowały do ko-| Nieklórzy człohkowie komisji | 

misji ONZ wezwania z prośbą |ONŻ wyrazili pogląd, iż rząd | © LRE. | 
6 uzyskanie od rządu greckiego Wii OMośCci 


BELGRAD. Trybunał narodowy w 
Skoplje skazał 4 członków albańskiej 
organizacji faszystowskiej — Iskande- 
vi Alima. Morani, Mucharema i Buchi 
ma kare śmierci przez rozstrzelanie. 
Pozostali oskarżeni otrzymali kary 
więzienia od 20 do 22 lat. 

LONDYN. Wiceminister spraw za. 
granicznych Mac Neil podał do wia 
domości w Izbie Gmin. iż wizy mię- 
dzy Wielka Brytanią a Belgią zosta- 
ły zniesione na mocy wzajemnego po- 
rozumienia. ą 

RZYM. Z*kraieru wulkanu Etna 
na Sycylii wydobywa się wysoki słup 
dymu widoczny na odległość około 40 
km. Na razie zjawisko to nie pociąg- 
neło za sobą poważniejszego wybuchu 
wulkanu. Żadnych ofiar ani szkód do- 
tychczas nie było. 

LONDYN. Przybyła iu delegacja 
duńska, która na konferencji zastęp- 
ców ministrów spraw zagranicznych 
udzieli wyjasnień na temat memoran 
dum duńskiego w sprawie Niemiec. 

PARYŻ. Rzad francuski postano- 
wil uwolnić b. przywódcę Riffenów 
Abd Kl Krima. który od 20 lat znaj- 
dowal się pod strażą na wyspie Reu- 
nion. Abd El Krim wraz ze świtą. 
składająca się z 85 osób uda się na po- 
łudnie Francji. 

LONDYN. Agencja Reutera dono- 
si z Bombaju. że obserwatorium „Co- 
laba w Indiach zanotowało trzęsie- 
nie ziemi o dużej siłe, którego centrum 
leży prawdopodobnie w okolicy Tybe- 
tu. 

MOSKWA. Agencja TASS, powo- 
iując się na prasę holenderską, do- 
nosi z Hagi, że w koloniach holender- 
skich Surinuma (boludniowa Amery- 
ka) oraz na wyspie Curacao na mo- 
rzu Karaibskim doszlo do demonstra- 
cji skierowanych przeciwko władzom 

holenderskim Wywołało to poważny 
niepokój w kołach rządowych Holan- 
dii. Dzienniki donoszą o wysianin z 
Holandii oddziałów piechoty i artyjerii 


-do Surimomę oras na wyspę 
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Specjalnym pociagiem 


Hitleru 
podróżuje Hoover 


po Niemczech 


BERLIN. 11.2. (PAP). Przewodniezu 
cy samisji żywnniciawej, b. prezydant 
Hoover. przybył do Hamburga snet |al- 
nym pociągieni Hilera i odbył szereg 
konferencji z urzędnikami brviyjskimi 
w Sprawie wyżywienia uciiodźców w 
brytyjskiej sizefie okupacyjnej 

We wiorek Hoover ma udać sie da 
Stutiganitu, gdzie przedsiew sieto wszel- 
kie Środki osirażności, w veli zapew- 
nienia beznieczeńsiwa jego ewohy. Wiha, 
w której zamieszka prezydent Iavver, 
otoczona jest kordornsiu wojskowym. 

Odbedzie ou szereg  koufsrencji 
przedsiawicielamni wiadz brytyjskich 
amerynańskici Gra Mietnieckini 
misarzem! żywnościowym obydwóch 
strel okupacyjnych Dieiricham w apri- 
wie podniesienia produkcji rolnej. 


Marsz. Sokołowski 


wzywa Niemców 
do pracy 


BERLIN, 11.2. (PAP). — Agencia nie 
miecka „DANA“ donosi, iż głównodo- 
wodzący radzieckich wojsk okupa- 
cyjnych mawszałek Sokołowski wysto- 
sował do premierów poszczególnych 
krajów niemieckich strefy radzieckiej 
pismo. w którym żąda podniesienia 
produkcji rolniczej, obiecując pomoc 
w dostawie nawozów „ztucznych, ma- 
szym rolniczych i palwa. 


Rząd brytyjski 


rząd bułgarski 


LONDYN, 11.2. (PAP). — Korespon- 
dent dyplomatyczny agencji Reute- 
ra zapowiada, że w najbliższym cza- 
me rząd brytyjski wana rząd bidger- 
ski. 


1 


Plan częściowej dekartelizacji 


w anglosaskich strełach okupacyjnych 


BERLIN, 11.2 (PAP). Brytyjwkie i 
amerykańskie władze okupacyjne ogło_ 
siły w dniu wczorajszym plan dekar- 
telizacji przemysłu niemieckiego. Na- 
leży podkreślić. że w strefie radziec- 
kiej dekartelizacja zosiału już przepro_ 
wadzona w 1% prot. 


ko- | 


GŁO s5 


KRYZYS WĘGLOI 


staje się groźniejszy z dnia na dzień 


L UBU 


j Y ; F. 


ENGLII 


Obawa przed krachem giełdowym w Londynie 


LONDYN, 11.2, (PAP), Gabinet bry 
lyjski na posiedzeniu poświęconym 
sprawie kryzysu węglowėëgo rozważał 
m. im. możliwość użycia wojskowych 
miolaczy ognia do oczyszczania drogi 
Przez zwały Śniegu, ażeby w teu sposób 
sabezpieczye dostawe wegla do elek-; 
towni. Jest to jeden tylka licznych 
redkoów nadzwywcajnych, jakie rząd 
hrytyjski bierze pod uwage celem òpa 
nowania dzisiejszej viężkiej sytuacji, 

Jak słychać, armie, marynarkę i lol 
niciwo wezwauo do trwania w poyola: 


win. ażchy w razie  polrzeby okazać 
wszelka potrzebną ponoc wprowadzając 


lanów 


da akcji torowania komunika- 
cyjnych pojazdy wojskowe. e sortują: 
slatki  dowożące wegiel, użyczajac 
swych własuych akrelów du iransportu 


wegla itd, 

Według wiadomości nadchodzących 
Ww:szyngłoniu, przedsiawicieje W. Bry- 
tenii prowadzą < rządem «amerykańskim 


sezmówy w sprawie możliwości rychle- 
go sprowadzenia węgla z Ameryki. Wy- 
magałoby 10 «l W, Brytanii wielkiego 
nasładu w ilokirach, co bylo by nie do 
pomystenia jeszcze przed kilku tniesią- 
cami. Stało się jednak aklualne w obli- 
ezu obecnego kryzysu 


Rokowania w sprawie zakupu węgla 
amerykańskiego napotykają jednak na 
duże irudności wobec faktu, że Słany 
Zjednoczone eksportuja już miesięcznie 
1.500 tysięcy ton węgła i z trudem mo- 
głyby podołać dalszemu zapotrzebowaniu 
ma granicy, 


LONDYN, 11.2. (PAP). Minisiersiwo 
apalu i etiergeiyki  wystosowało apel 
do władz kolejowych o możliwie naj- 
szybsze uruchamianie transportu wegla. 
W ciągu wtorku temperatura w kraju 
znów gwałtownie spadła. W niekiórych 
ckolicach Śmieżyca odvięla od Świała 
liczne wioski. 

W wielu okolicach kraju pogolowie 
'ziunkowe mtelało pomagać ofiarom 
zamarzniecia i  śłizgawicy. Samołoty 


koncernów, które „są konieczne dla 
wykonania pewnych określonych cè- 
lów okupacji wojennej”. 

Są to następujące kartele: Zakłady 


Samochodowe Opell, zatrudniające 
% tysiące pracowników, fabryka Besch, 
poziadająca popat 15 tysłecy pracow- | 


Akcja ta ma objąć przedsiębiorstwa | ników, „Metallgeselischaft" w Frank- 
zatrudniające ponad 10 tysięcy robot- | fuvcie, „Degussa“, „Gutehoffunug 
ników. Dekartelizacja nie obejmie tych | Hutt" i 

E 


Lwyciestwo bloku komunistów i bezpartyjnych | 


RAF mają zrzucać żywność dla niie- 
szkałńiców iniejscowości dotkniętych 
śnieżyca. 

Mirisfer opału i eneryeiyki, Shinweli 
zaprzeczył -w  lzbie Gmin wiadomo- 


ściom, jakoby w Sianuach Zjednoczonych 


lbywały się  periraklacje w sprawie 
zastidiu waglu amerykańskiego. 
LONDYN, 11.2. (SAP). Rząd W. Bry- 
lunii czyni wysiłki w celu zapobieżenia 
całkowiienu przecwaniu prądu. imo 
tło ianieje grozba, Że w ciągu irzech 
nejblizszych dni może nastąpić całko- 
wii wsirzynanie pradu dia zakładów 
przemysłowych w eałym kraju. 
Kryzys opalowy w Loadynie siał ste 


kompletnym, gdy we wtorek wieczór 
świątlo na znanymi zegarze londyńskim 


„big Ben“ zosiało zgaszone, — po raz 
pierwszy od czasu zakończenia wojny 

Minisiersiwo paliwa i energetyki o- 
świadczyłw, że społeczeństwo w rejo- 
mache dotkniciych  ograniczeniąmi nie 


słanslo na wysokosci znudania į nie u- 


słuchało w zupełności wezwania do v- 
szczędności pradu. 
LONDYN "12, (RAMY. W „leskusji 


nad sytuacji opałową w Wielkiej Bry- 
lanii zabral głos w (zbie Gmin przy- 
wódca opozycji, Winston Churchill, któ- 
ry zaalakował w sposób namiętny obes- 
ny rząd, 

Zdaniem Churchilla pozostanie obec- 
nego rządu przy władzy doprowadzi do 
zwiększenia cierpień ludności. Brak 
wegla i pradu eleklrycznego zda- 
niem Churchilla — dezorganizuje na ca- 
łe mieciące Życie gospodarcze Anglii. 

Churchi! oświadczył, że gdyby on 
stał u wladzy, to 180 tys. Polaków wraz 
z rodzinami. znajdujących się w Wiel- 
kiej Brylanii. wysłalby na służbe do 
Niemibe, a wiedy 180 tys. Anglików 
mogloby pozosiąć w kraju i pracować 
w rodzimym przeinyśle, 

LONDYN, 112, (SAP) Gaz i elek- 
Iryczność bedą w Anglii racjonowane; 
olo pierwszy z wyników kryzysu wọ- 
Ślowego. który odbił się na życiu co- 
dziennym kraju i nie iak szybko ustą- 


pi. Racjonowanie slosować się będzie 
zarówno w użytku doniowyih jek i w 
zakladach przemysłowych 

NOWY JORK. 112. SAB). „New 
York Merak Tribune we wtorkowym 
arlykule wsiepnym piszó, że w zwią- 
zku Z kryzysem brylyjskim  wasuwają 
sie dziesialki różnorodisych zagadnień: 
„Czy W. Brytania bedzie musiała wy- 
ceiać się z Palesiyny? A może w ogóie 


ze Środkowego Wschodu? Czy będzie 
zmuszona zaniechać obrony swej drogi 
handlowej do Indii? Czy bedzie musiała 
zredukować swoje wojska okupacyjne 
w. Niemezecii? 

Komentując wyjaśnienia Attlee, dzien- 
nik pisze: 


w wyborach do Rad Najwyższych w ZSRR 


MOSKWA. 112. (PAP). Central- 
na komisja wyborcza podała dó wia- 
domości, że we wszystkich 752 okre- 
Federacji 


gach wyborczych Rosy j 
skiej wybrani zostali deputowani do 
Rady Najwyższej wystawieni prze. 


blok komunistów i bezoariy ych. 

Według wstępnych ianych komisji 
wyborczych na Ukrainie procent gło- 
sujących siega ponad 98. W RBiało- 
rusi w głosowaniu wzięło udział 9% 
proc. W Gruzji głosowało 99.93 proc. 
uprawnionych do głosawania, w Aer 
bejdżanie 99.99 proc 

W Stalinowskim okregu wyborczyin 
w Moskwie, gdzie kandydował do Ra 
dy Najwyższej Federacji Rosyjskiej 
Generalissimus Stalin. wszyscy wybor 
cy co do jednego oddałi głowy na 
wodza narodu radzieckiego. 

W dzielnicy Kijowa. gdzie Genara- 
lissimus Stalin kandydował do Rady 
Najwyższej Ukrainy, również wszy- 
scy wyborcy bez wyjątku glosowałi 
jednomyślnie na Stalina. 100 proc. 
słosów oddali na Stalina wvhorcy w 
Jerywaniu, stolicy Armenii oraz w 
Baku. 


Cału prasa radziecka poświęca ar- 
tykuły wstępne wielkiemu  zwycię- 
stwu wyborczemu bloku komunistów 
i bezyartyjnyrh. 

„Prawda“ śiwierdeu że wybory by 
ly nowa llemonsttaciy moralnej i po- 
litvcznej ZzWwatilosci narodu radziec- 
kiego, zjednoczonęwo dokola partii bol 
mewików. „Zwycięstwo wyborcze —- 
piwe „Prawdń”' jekt rękojmią dul- 
szych omtągnićć panstwa radzieckie- 
Komuniści i bezpartyjni praðują 


340. 3 k 8 
w namym kraju dla jednej wapół- 
nej sprawy. Olo dlaczego ręka w re- 
kę szli do urn wyborczych. 


Fakt. że przedstąwiwiele lego bloku 


wybrani zostali jednomyślnie do naj- 
wyńskychn onganów wiedzy ustawo- 
duweżej. stanowi najwymownisjere 
swiadectwo jednosti partii i narodu. i 
zrozumienia wzajemnego, zgody i 
współprawy. 

Wszystkie państwa świala przeźy- | 


wają obecnie w większym lub mniej- 
szym stopniu następstwa wojny. Na- 
se państwo socjźlistyczne poniosło 
najwięńowe straty, mimo to wykazu- 


Dziś zapadnie wyrok 
w luheiskim procesie WiN 


W dalszym ciągu procesu lubalskieg: 
zeznawali następni oskarżeni. Grabow- 
ska tłumaczy się z ciążącego na niej 
zarzutu kwalerowania band oraz prze- 
chowywania nielegalnej prasv na fol- 
warku we Władzinie, gdzie była gospo- 
dynią. f 

Po zamknięciu postepowania dowo- 
dowego, rozpocząl przemówienie proku- 
rator wojskowy. m 

Prokurator omawia szczegółowo 
współpracę WiN i UPA. zamanifestowa- 
na dobitnie na konferencji „okragłego 
stołu* we Władzinie. 


Beko 


150.000 Polaków 


w Gdańsku 

Stan ludności m. (Gdańska wy- 
raża się na dzień 31.1.1947 r. na- 
stępującymi cyframi: Polaków 
148.629, Niemców 2415, cudzoziem- 
ców 560. ugółem 140.415. 


Przechodząc do osoby Derka Selby. 
oskarżyciel wyraża nadzieję, że postę- 
powanie tego korespondenta zostanie 
należycie ocenione przez lojalny opinie 
hrylyjsky. 

Przechodząc do szczegółowej charak- 
tervatyki poszczególnych  oskarzonych 
proktralor stwierdza, że oskarzony Ka- 
zimierczak, nie reagował normalnie na 
wyskoki swego  chiebodawcy. które u 
kazdego zdrowego, mężczyzny | vinay 
były wywołać tylko ohrzydzenie. Winą 
Kazimierczaka jest przerzucenie kabla 
między hrubieszowskim lasem a łaniami 
prasy hrytyjskiej. 


Mówiąc o Kurnatowskiej prokurator 
potępił jej dzieciuną pozę 1 bohaterstwo 
z bajki Andersena, stwierdzając zara- 
zem, iż 1 ona znalazla się w sirefie 
wpływów tego Środowiska, z którego 
padły ostalnio strzaly w Poznaniu. 

W tym sianie rzeczy prokfirator do- 
maga się dia Charewicza — Pretoriana, 
herszta bandyckiego, kary śmierci, dlu- 
goterminowego więzienia dla przywód- 
ców bandyckicii i współpracownika nie- 
legalnej prasy Oraz surowej kary dla 
pozosiałych oskarzonych. 

Wyrok zapednie w dniu dzięiejszym. 


je ciągle swą olbrzymią przewagę 
nad państwómi kapitalistyczńymi. 

Nie ma u nas  nierozstrzygałnych 
przeciwieństw, klóre stwarzają za 
Hranicą sytuację hëz wyjścia dla po- 
lityków i ekonomistów. Naszej gospo- 
darce nie zagrażają kryzysy, nusi ro- 
botniey nie boją się bezrobocia. Na- 
ród na, zdaje sobie jasno sprawę 
ze swych celów i cała woja jego i ta- 
lent skiórowane dą ku  osiągnięctu 
tych celów, 


„Niesteły, Attlee pominał milczeniem 
przyczyny podstawowe obecnego kry- 
zysu. Prawda jest, co premier brytyj- 
ski slwierdził, że silne mrozy i nie- 
zwykle obłite opady śnieżne  przyspie- 
Szyły wybuch kryzysu, ale jego istotną 
przyczyną jest niedomaganie brytyjskiego 
Życia gospodarczego u samych podstaw. 
Tak czy inaczej kryzys ten musiał wy- 
sląpić nawet gdyhy mie było obecnych 
tak dramatycznych okoliczności, 

Jeżeli obecną sytuację przeanalizuje- 
my do końca, to dojdziemy do wniosku, 
że niemożliwą rzeczą jest zwalczać 
skutecznie brak sił roboczych, nie prze- 
prowadziwszy znacznej redukcji sił 
zbrojnych, które obecnie licza półlora 


| miliona ludzi. To jednak musiałoby pro- 
wadzić do zupełnego wycofania się z 
dotychczasowych zobowiązań imperial- 
nych“. 

LONDYN, 11.2. (PAP) Prasa brytyj- 
ssa podaje, że kuray na londyńskiej 
giełdzie towarowej spadły w zwiążku 
4 katastrofalna syluacją transportową 1 
weglową. W związku z ograniczenia: 
mi w zużyciu prądu przemysł brytyjssi 
poniósł poważne strały, co wplyngło na 
obniżkę kursu akcji. Zaobserwowano 
znaczna podaż i stosunkowo mały popyt 
na giełdzie londyńskiej. 

W brytyjskich kołach finansowych 
panuje obawa, że trwanie kryzysu może 
doprowadzić do krachu giełdowego. 


Uroczysta akademia w Sofii 


w 9] rocznicę śmierci 


W niedzielę w godzinach przedpolud- 
niowych w teatrze Narodowym w Sofii 
odbyła sie uroczysta akademia z okazji 
9ł-letniej rocznicy śmierci Adama Mic- 
Kiewieza. 

Na akademii byli obecni: tyniczasowe 
kierownictwo Republiki Bułgarii na 
czele z prez. Kolarowem. ministrami 
Jugowem, gen. Damjanowem oraz 


»TRYBUNA 


hiadusko-muzu 


Z ŻYCIA PARTII: 


trójek obwodo 


KRONIKA KULTURALNA 


Adama Mickiewicza 


przedstawiciele państw słowiańskich, 
wielu pisarzy, uczonycli, społeczników, 
ludzi sztuki, studentów i inni. 

Prof. Piotr Dinekow wygłosił obszer- 
ny odczyt na temat „Życie i twórczość 


Adama Mickiewicza”. 

Akademię zakończył program arty- 
styczny przy udziale artystów  ieatru 
Narodowego. 


ZEE Zak REC TYT od) 


WOLNOŚCI 


NERE AP 
SKI — O kontroli naf energi 


łmańskiego. 


RUCH ROBOTNICZY ZA GRANICĄ: 
Po zjeździe Włoskiej Partii Socjalistycznej — kosna wpływy Włóskićj 
Partii Komunistycznej — Kronika ruchu róbotńiczegó. 


Praca daje rezultaty — W zakładach Ostrówieckich — Ulepszyć prace 


wych. 


za 


Podziękowanie Prezydenta Rzeczypopolit 


«= 
Dest 
TYGODNIKIEM. 


JOZEF KOWALCZYK — Dni, które wejdą do historii. 
STEFAN JĘDRYCHOWSKI — Na drodze rozwoju handlu 
zagranicznego. 
JÓZEF SIERADZKI — Dokument na konłerencję. 
KAZIMIERZ BRANDYS — Trzecia Niepodległóść. 
BOLESŁAW DUDZIŃSKI — Źródło niebezpieczeństwa. 
K. WOŁKOWICKI — Trzyletni Plán w górnictwie wé- 
głowym. 
TEODOR MARCHLEWSKI — Zagadnienia apolityczności 
i planowania nauki, 
TADEUSZ DANISZEWSKI — Róża Luksemburg. 
ADAM POL — Wielkie dni Sejmu. Polskiego. 
J. KAPLINSKI — Wybory w ZSRR, 
ST. TARNOW 


Z TYGODNIA NA TYDZIEŃ: 
Prezydent Bierut — Akt łaski — U rozbitego kóryta — Nówa 
stara treść „Obserwatorzy“ — Front młodego pókolenia — Ab 
nie stać się kowadłem. 

NA WIDOWNI MIEDZYNARODOWEJ: 
Biała księga złudzeń — Z kraju kwitnących trustów — Tło kotltliktu 
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Pożegnanie 


ob. Władysława Kowalskiego 


w Min. Kultury i Sztuki 


W Ministerstwie Kultury i Sztuki 
odbyła wię uroczyslość pożegnania b. 
mainistra, Marsdyałka Sejmu Wł. Ko- 
walikiego, polączona z objątiem funk- 
cji prze. nowego ministra ob. Stefa- 
na Dybowskiego. 

W imieniu zebranych pracowni- * 
ków Ministerstwa przemówił dyr. dr 
S. Lorenz, podkreślając wielkie ż4- 
sługi marszałka W. Kowalskiego w 
dziedzinie odbudowy kultury polskiej. 

Odpowiadając ma przemówienia, 
Ynarszklëk Kowalski ze wzruszeniem 
zógnał swych pracowników, zazna” 
czając, © że omagnidte wyniki pracy 
gą owocem wapólnych wysiłków ca- 
łejjo zespołu pracowników Minister- 
stwa Kultury i Sztuki. 

Z kolei nastąpiło powitanie nowe- 
Bo ministra przez przedstawiciela 
pracowników, po czym minister Ste- 
fàn Dybówski w krótkich i serdecz- 
nyth słówach wyraził przekonanie, że 
przy pomocy wszygłkich pracowni- 
ków, Mińisterktwo Kultury i Sztuki 
nadal owócnie kontynuować bedzie 
dzióło pódjete przez swego poprzed- 
nika. 

—405 — 


„Bom Chłopa Polskiego” 


Marszałek Sejmu, ob. Włady» 
sław Kowalski, przyjał godność 


członka honorowego komitetu 
budowy „Domu Chłopa Pol- 
skiego“, 


ILUSTROWANE 
CZABOPISMO 
POLITYCZNO - 
SPOŁECZNE 
w numórze È (110) 
przyńóasl: 


1-2878 
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taktyka, 
y więcej 


4 almaw. 


WŚRÓD KSIĄŻEK 


za nadesłane listy i depesze z życzeniami 


4 polłeceda Oh, Prezydenta, 


|laria Cywłina Prezydenta R.P, dziekuje (ski; Zw. Zaw. Prac. Telekomunikacji w | Rada Narodowa 
za nadsyłkne w dalszym ciągu życzenia 
t 


hastępijącym instytucjom: 


Zw. Zaw. Prac. Cukrowm, Lublin; 
Oddz. Zw. Zaw, Prac. Leśnych Przem. 
Drzewa. Kupy; Oddz. Zw. Zaw. Prac. 
i Rohbtu. Przem. Spożywczego Kościan; 


Zw. Zaw. Prac. Leśnych | Przem. 
Drzewn. Okręgu Lubelskiego; Zw. | 
Zaw. Prac. Sądowych i Prokurator- 


skieh Okr. Bydgoszcz; Zw. Zaw. Przem. 
kudowianego Lublin; Zarz. Gł Zw, Zaw. 
Robolu, i Prac. Przem. Skórzanego War 
szawa; Zw. Zaw. Metalowców w Luħli- 
me; Zarz. Gł w, Zaw. Przem. Spo- 
żywezego Łódź; Zw. Zaw. Prac. 
Państw. Kəl Min. Sprawiedliwości 
W-wa; Palski Związek /achodni Po-- 
znań; Zw, Zaw. Prac. ł.ódzkich Wasko- 


iwr. Kole; Dajazdowych Hódź; Zarz. 
Okr. Zw. Zaw. Prac. Kolejowych Łódź; 
Zarz. Gł Zw, Zaw. Transportowców 


R. P. W-wa; Zarz. Woj. Zw. Samopojmo- 
cy Chłopskiej w Krakowłe; Zarz. Pow. 
Zw. Samopomocy w Mielcu; Zw. Osa- 
dryków Wojskowych, Starogard; Zw. 
Zaw. Lubhn; Zarz. Główny Centr. Zw. 
Zaw. Metalowców w Polsce, Kalowice; 
Zarz. Koła Zw. Zaw. Kolejarzy, Kalisz; 
Zarz. GłŁ Zw. Zaw. Robola. i Prac. 
Roln. W-wa; Zw. Zaw. Górników Oddz. 
Katowice; Zarz. Oddz. Zw. Zaw. Prac. 
Skarbowych w Morągu; Woj. Zarz. 
Związku Walki Młodych w Bydgoszczy; 
Woj. Zarz. Związku Wałki Młodych w 
Poznaniu; Zw. Powstańców Wielkopol- 
skich 1918—19 Szczecin; Zarz. Woj. I 
Pow. Zw. Uczestn. Walki Zbrojnej © 
Woh., Łódź; Zarz. Okr. Wrocławskie- 
go Zw. Nauczycielstwa Polskiego; Zw. 


Kance- | Nauczycielstwa Polsk. Okręg Warszaw- |W Utroniu pow. Cieszyn; 


kuenie; Zarz. Zw: U. W. Z. O. N.i D. 
pho; Przedstawiciele Zw. Zaw, w Ra- 
domsku; Rada Zw. Zaw. w Zielonej 
fiórze; Komisja Zw. Zaw. Włókniarzy w 
| Tomaszowie Mazowieckim, Stowarzysze 
nie Kupców w Kołobrzegu; Polskie To- 
watzystwo Krajoznawcze w  Bydgosz- 
|ezy; Koło Gospodyń Wiejskich pow. 
Będzin; Hufce Harcerek i Harcerzy w 
|Zwierzu; Stowarzyszenie „Dom Polski“ 
jw Rumunki; Koło PPS przy Hucie Po- 
ikój w Gliwicach; Koło PPR w przędzal- 
|ni buwemy, Podlasie, pow. Nysa; Komi- 
tet gm. PPR w Tuliszkowie; Powiat. 
Konisja Porozumiewawcza Str. Demo- 
kraft. w Wieluniu; PPR, PPS, SŁ i SD, 
| Powiatowe Rady Zw. Zaw, i Pow, Oddz. 
latórtn. i Prop. Pułtusk; Gminny Komi- 
tet PPS. w Nadarzynie; Przedstawiciele 
PPR pow. sycowski; Warsztat Samocho 
dowy Nr 3 Poznań; Komenda M.O. w 
Poznaniu; Ociemnlały Inwalida wojenny 
Tomasik, Zduńska Woła; Miejska Rada 
Narodowa i Zarz. Miejski m. Skoczowa; 
Gm. R. N. w Koniakowie; Gm. R. N. 
w Zebrzydowicach; Gim. R. N. m. Lubie- 
|nia Kujawskiego; Pow. Rada Narodowa, 
Płońsk; Pow. Rada Narodowa, Prze- 
worsk; Miejska R. N. i Zarz. Miejski w 
| Gabinie; Gm. R. N, w Jaworzynce, Isteb 
na; Gm. R. N. w Górkach Wielkich; 
Gm. R. N. w Chodczn; Gm. R. N. w Ka- 
mieńczyku - Wyszków; Gm. R. N. Dę- 


jstwem w Bodzinie; M. R. N. i Zarzad | 


Zawiercie; M. R. N. i Zarząd Miejski 


| Chodczu; M. R. N. organizacje 


Powistową 
w Koźlu; Powiatowa 
Rada Narodowa pow. Żary, Dolny Śląsk; 
|P.R.N, Partie poit. Zw. Zaw. pow. Środa; 
P.RJN. Ilawko Górsko; Gm. R. N, gm, 
| Tychiowy; Gm. R. N. | Zarz. gni. Blasz 
| kk Gm. R. N. Wrucki; Gm. R. N, Koú- 
|czyce Wielkie Cieszyn; Gm R. N. w 0- 
sietku k, Pilawy; Gm. R. N. w Jedłinie | 
| Zdroju pow. Wałbrzych; Gm. R. N. gm. ' 
Smiłowice, pow. wrocławski; Miejska 
Rada Narodowa ; Zarz. Miejski m. Dabro 
wy Górniczej; Miejska Rada Narodowa 
| Zarz. Miejski m. Lublina; M. R. N, m. 
Wałbrzycha; M. R. N. w Namysłowie; 
P. R. N. i mieszkańcy pow. bydgoskiego; 
przewodniczący P. R. N. wraz ze spole- 
czeństwem pow. konińskiego: M. R. N., 
Zarząd Miejski i Prac. Zare, Miejskiego 
w Pabianicach; Radni M. R N. w Gryti 
nje u. Odrą; M. R. N, w Opolu; M. R.N. 
m. Bielska; M. R. N. w Nowym Byto- 
miu; M. R. N. i Zarząd Miejski m. Lu- 
blińca; M. R. N. w Sulęcinie Ziemia Lu- 
buska; M. R. N. wraz z całym społeczeń 


Miejski pow. Lubliniec; M. R. N. m. Gli- 
wice; M. R. N. m. Nysy; M. R, N. m. 


w Bytomiu; M, R. N. w Raciborzu; M. 
R. N, w Pucki; M, R. N. m. Katowice; 
M. R. N. w Zakopanem; M. R. N, w 
Skarżysku Kamiernym; M. R. N. w 
polit. - 
społeczne i zawod, w Żychńinie; M. R. 


bowiec pow. Cieszyn - Skoczów; Gm. R. 
N. w Milanówku; Gm. R. N. w Pastwis- 
kach pow. Cieszyn; Gm. R. N. gminy 
letnisko Falenica 2; Gm. R. N. w Punco 
wie pow. Cieszyn; Gm. R. N. wraz z 
Zarz. Gminnym w Mościcach; Gm. R. N. 
w Pruchnej pow. Cieszyn; Gm. R. N.i 


IN. Opoczno; M. R. N. organiz. polit. i 


społ. Brześć; M. R. N., Zarz. Miejski, 
przedst. władz m. Barcina; Gm. R. N. 
gm. Tuliszków; Gm. R. N. w Rzepinie; 
M. R. N. i Zarz. Miejski w Raciążu k. 
Sierpca; Gm. R. N, pow. Cieszyn; G. R. 
N. Kupy; G. R. N. Boleszów; ©. R. N. 


= 


stebrra; Miejska Raga Narodowa Tulisz 
ów; Gm. R. N. Osięciany; M. R. N. 
Wąbrzeżno, Pomorze; M. R. N. i Zarz. 
m. Pruszcz Gdański; M. R. N. w Ostro- 
wie Wielkopolskim; Woj. R. N. w Pozna 
niu; Öm. Spółdz, Samopomocy  Chłop= 
skiej, Blaszki, Prac. Kujawskiej Spółdz. 
Przetw. Mięsn. Czerniewice k. Włocław 
ka; Gm. Spółdz. Samopomocy Chłopskiej 
w Izbicy Kujawsk. pow. Koło; Prac. 
Spółdz. Zbytu produktów zwierzęcych w 
Łodzi; Prac. Spółdz. „Społem" fabryki 
makaronu Nr 2 w Łodaj; Prac. Spółdz. 
„Społem* Okr. Oddz. Przemysł. Rolne- 
so W Łodzi; Prac. Zakł, Graficznych i 
Oddz. Materiałów Pism. „Społem*; Prác. 
Centrali „Społóm* w Łodzi; Prac, Gł. 
Oddz. Włókienniczego Nr 1 „Społem* 
w Łodzi; Prac. „Społem* Okr, Oddz. 
Mieczarsko - Jajczarskiego w Łodzi; 
Prac. Centrali Gospodarczej Spółdz. O- 
arośniczych R. P. Łódź; Prac. „Śpołem” 
Oddz. Włówenniczego Nr 2 w Lodzi; 
Prac. Fabr. Cukrów i Czekolady „Spo- 
lem“ w Łodzi; Prac. Spożywczej Spółdz. 
Prac. Miejskich w Łodał; Prac. 0- 
wsstchnej Spółdz. Spożywców w Łodzi; 
„Robik“ Spółdz. Handi. w Łodzi; Prac. 
Spółdz. Meialowców w Luhlinig; Dyrek- 
cja i Prac. Zrzeszenia Spółdz, Spoż. 
Przem. Huin. w Katowicach; Prac. 
Spitdz. Wyd. „Czytolnik* w Łodzi; Prac. 
Spółdz. Wydawnśczej i Informacja Gos- 
podarcza „Ingos“ Łódź; Zarząd i Rada 
Nadzorcza Spółdz. Roln. - Handi, w Lie - 
Skowie; Prac, Spółdz. Centrali Maszyn 
Rolniczych Poznań; Prac. Banku Gosp: 
Spółdzielczego Łódź; Prac. Zw. Rewizyj 
nega Spółdz. R. P. okr. łódzki; Zjazd 
Qgólnopoiski Sektora Spółdz. i prywatne 
go mozem. Wytwórmn. papy i izolacji, War 
SFAwa. i 


j 


Nr 42 (787) 


wywołał 


Pyra: z wielkich zwycięstw, 
| e inn. osiągnął obóz demo- 
N a Y w minionych wyborach 
PaSa e bylo pozytywne usto- 

anie się poważnej części 


zpartyjny 
a A ch do Bloku Demokra- 


aeg 

Suke 
mowę, ; ten ma tvm głębszą wy- 
3 - ze wiekszość <A RAE 
ty jnyę ekszość tych bezpar- 


Wz 
Wyborczej edy kampanii przed- 
Yborczych. gie akty wny udział w 
telskich, pr. „ omitetach Obywa- 
wkładem | Zyczyniając się swoim 
nii do z pay w niemałym stop- 
Bloku Raan” w Wyborach 

PIR okratycznego. 
ię; „A podziemna, bandy wsze] 
kewią dzial. o rękach zbrukanych 
oarit aczy demokratyeznych, 
rych RA, wyborach, w niektó- 
g0, zbro di 2 h Woj. warszawskie- 
jac, AP AAN działalność, mordu- 
Me, paląc dobytek tych 


WS > 3 : 
AE at Izy czymkolwiek 
kn Demoknaj o d0 zwyciestwa Blo- 


emokratycznegy, 
(zac! z terenu, które poda- 
Mó p > M wymagają komentarzy. | 
4 one dostatecznie o krańco- 
Karo, dnieniu band io slo 
K ich do roli zwykłych 
uek pod pozor ajaeych rabu- 
iai “wami wałki politycz- 


Dnia 6-4 
+go | x 
banda e ulega. br. uzbrojona 
wsi Wis padla na zawrodę soltysa 
Misk Maaa 8m.. Jakubów, pow. 
Mazowiecki, któremu zrał 
wano koniaz 10- 


$ 


Pożyteczna literatura 


Wybory 
ważnym, 2 


niewądpliwie aktem po- 


Powądne tego do- 
Tk szczerego uśmiechu, + czy ałrzynać 
nietwa wyborcze abiok r. 
P. Mikoła jezykiem Dodelenyją, 2990 r 
Oto mamy w ręku ulotkę 


Wszechnioną na tereni 
zkiego, i "OMB: 


rozpe- 
mław- 


„Połacy! — wzywa 
sujcje tylko na (= FRA 
Polskie Stronnictwo Ludowe języka 
oznaczoną nr l (ieden). Jest = 
horach zwycięży Komuna Ak e. 

Nr 3 (trzy) — Połska zostanie 

"KĘ" jako 17 republika do 

ostaną wprowadzon 

Miliony Połaków Esanik wady. 

nych na Sybir“... tg 
Autorzy innej ulotki byli jeszcze 
dziej pomysłowi. Zamieścili takłej 
treści komunikat, podany rzekomą Śr 
Polską Agencją Prasową: Eh 

„Moskwa. TASS, 2.1.1947 r. 
Kremlu (Moskwa) rozważana j 
Sprawa = Czy Rząd Warszawski mn 
przystąpić da wyborów — czy też 
do „wywożenia 25 (dwudziestu pieciw) 
milionów Polaków na Sybir“. Pod 
ulotką podpis: „Narodowy Ruch Pod 
ziemny”. 

Na metody 
trudno się 


ta 
przy- 
Rosji. 


bar_ 


Na 


podobnej propagandy 
i nawet poważnie oburzać. 
tyle w tym poczucia własnej bezsiły. 
skora a% do takich „argumentów 
muszą sięgać autorzy, I tyle w tym 
ES. skoro wiedzieć przecjeż mu- 
sj SE zacznie po 19 styez- 
| r ywać j Ź i 
dzi z rzeczywistością, gc" 
„eżatniwie Propaganda ta mogła 

ELKA w najbardziej zacofanych 
Nzanle. Ale wswołać pewne.. gamie: 
> KĘ: pa krótka. Dziś każda ta- 
sad za najlepsza propaganda 
PS po ziemłu. Fo kompromitacja 
u peeseiowsko-reakeyjnego. Szko- 


da. że te s A 
tak ky: pożytecznej [iteratury jest 


O Istn 


golówką, zą to, że zorganizował 
Obywatelski Komitet Wyborczy w 
swojej wsi i agitował chłopów, że- 
by głosowali na trójkę. 

Ten sam los spotkał drugiego chlo 
pa, ob. Cyrana Ignacego, zam. w 
tejże wsi, którego bandyci dotkli- 
wie pobili i obrabowali w odwet 
za jego pracę w Komisji Obwodo- 
wej. Przy sposobności bandyci nie 
pogardzii rabunkiem towarów ze 
spółdzielni. Tego samego dnia ban 
dyci popełnili ohydne morderstwo 
w miejscowości Szelków, pow. Ma- 
ków-Mazow. zabijając cała rodzi- 
nę Glinków. Wśród zabitych zna- 
leżli się: ojciec, dwóch synów i 
72-lelnia słaruszka. Po dokonaniu 
morderstwa bandyci  zrahowali 
dwa konie i bryczkę. 


GŁOS L 


Zemsta banc 
Zwycięstwo demokracji w wyborach. 
ą furię opryszków 


Dnia 7 lutego br. zamordowano 
sekretarza zarządu gminnego w 
Boronowie, pow. Przesnysz — ob. 
Polakowskiego Adolfa za aktywną 
pracę przedwyborczą na rzecz Blo- 
ku Demokratycznego. 

Dnia 4 lutego br. zamordowani 
zostali w Broku, pow. Ostrów-Ma- 
zow. bracia — Edward i Leon Oża- 
rowscy za organizowanie zebrań i 
wygłaszanie reteratów. 

W pow. Ostrołęka obrabowana 
zostala w tym samym dniu spół- 
dzielnia „Społem“ w Myszyńcu, 
przy czym uprowadzeni zostali 
przez bandytów kierownik spół- 
dzielni i przewodniczący PPS. U- 
prowadzeni brali bardzo czynny 
udział w akcji propagandowej. 


Dnia 25-g0 stycznia br. bandyci 
1 


U D U 


leśnyc 


napadli na zagrodę ob. Janiszew- 
skiego Tomasza we wsi Kisieleo- 
wo, gim. Borkowo, pow. Sierpc, na- 
kładając 20 tys. zł kary za aktywną 
pracę przedwyborczą. 

Dnia 29-go stycznia br. spałono 
zabudowania ob. Muraszka Jana ze 
wsi Piotrówek, gm. Trojanów, pow. 
Garwolin za zorganizowanie Oby- 
watelskiego Komitetu Wyborczego 
i za namawianie chłopów, aby gło- 
sowali na numer 3. 

Dnia 30-go stycznia br. bandyci 
wtargnęli do zabudowania ob. Sta- 
churskiej Pauliny, zam. we wsi Ka 
wenczyn, gm. Kłoczew, pow. Gar- 
wolin rabując konia, krowę i świ- 
nię. Po dokonaniu rabunku wy- 
prowadzili ob. Stachurską do las- 
ku i powiesili na drzewie. Zamor- 


dowana wchodziła w skład Obyw. 
Komitetu Wyborczego we wsi Ka- 
wenczyn. 

Wszystkie le ohydne morderstwa 
i rabunki nie opóźnią procesu kon- 
solidacji całego społeczeństwa wo- 
kół twórczego programu Rządu 
Rzeczypospołilej. 

Silna ręka sprawiedliwości do- 
sięgnie morderców niewinnych o- 
bywateli i wymierzy im odpowied- 
nią karę. 

Nasze Państwo Ludowe złamie 
i te ostatnie próby wichrzenia do- 
gorywającego podziemia taszysiow 
skiego i zapewni wszystkim Pola- 
kom warunki spokojnej pracy nad 
odbudową kraju. 

L. G. 


Plan siewu jesiennego 


na Ziemiach Odzyskanych 


został wykonany w 99,6 proc. 


Siew jesienny 1946 r. na Zie- 
miach Odzyskanych prowadzony 
pod kierownictwem Minisierstwa 
Ziem Odzyskanych był zaplano- 
wany na powierzchni 1 miliona 
dwustu tysięcy hektarów, w tym 
gospodarstwa repatriantów i o- 
sadników osiemset tysięcy ha, 
majątki państwowe czterysta ty- 
sięcy ha. 

Plan orek został wykonany w 


1686 proc, — wyorano 1.601.686 


ha. Plan zasiewiw abóć: ezimych 
wykonany został przez osadni- 
ków: i majątki państwowe w 


99,6 proe., co wynosi 1.194.789 


Z 


ha, w tym osadnicy obsiali 960.354 
ha i majątki państwowe 234.435 
ha. Majątki państwowe na sku- 
tek braku siły pociagowej, nie 
należytego wykorzystania trak- 
torów oraz nie zawsze najlep- 
szej administracji terenowej, ob- 
siały zamiast 400.000 ha, tylko 
234.486 ha, co wynosi 58,6 proc. 
planu, natomiast gospodarstwa 
chłopskie dzięki pomocy ze stro 
ny Państwa w ziarnie, trakto 
rach, transporcie samochodowym 
oraz kredytach . gotówkowych, 
dokonały żasieww na 960.354 ha, 
co wynosi 120 proc. powierzchni 
ao r 


a n © 


zaplanowanej  dła 


gospodarstw |iralnych przez wykonanie planu 


drobnych. Niedociągnięcia mająt |siewu jesiennego w 120 proc. 


wy- 
gospo- 
skutek 


ków państwowych zostaly 
rówiane na odcinku 
darstw chłopskich, na 
czego odcinek 3-letniego Planu 
Narodowego, przypadający na 
zasiewy jesienne 1947 r. — zo- 
stał wykonany praktycznie w 
100 procentach. 

- Poniżej podana tablica ilustru- 
je wykonanie orki i zasiewy je- 
sienne ga Ziemiach Odzyskanych 
na. odkciaku gospodarstw osadni 
czych majatkowe fhstwówych: 


Województwo ——— EO ki i 

Osadnicy |. Z.P.N.Z. | Razem Osadnicy Z.P.N.Z. | Razem 
Białystok 25.138 | 2400 |- 25.538 19.907 _ 2.400 22.307 
Gdańsk 146.590 | 37.968 _ 184558 93.057 | 22.630 115.687 
Śląsk Opolski 182.533 39.513 | 222.046 145.138 | 24.040 169.178 
Olsztyn 155.463 41.891 | 197.354 100.258 | 30.361 130.619 
Ziemia Lub. M8.350 | _ 23.956 | 142.306 96.838 17.442 114.280 
Szczecin 251.857 | 66.698 | 318.555 197.098 | 61.847 258.945 
Wrocław 449,584 | 116.885 | 566.469 308.016 | TSAN isili - 383:778, 
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W ramach zatwierdzonego 
przez Komitet Ekonomiczny Ra- 
dv Ministrów planu Jesiennej 
Akcji Siewnej 1946 r., Minister- 
stwo Ziem Odzyskanych okazało 
gospodarstwom repatrianckim, o- 
sadniczym. oraz majątkom pań- 
stwowym dużą pomoc W ziarnie 
siewnym, transporcie Samochodo 
Wym, orce kredvtowej. oraz pa- 
aa dla inwentarza pociągowe- 

0. 

Ziem Odzyska- 
nych dostarczyło na ‘Jesienna 
Akcję Siewną repatriantom, o- 
sadnikom i majatkom państwo- 
wym 111.372 tony ziarna siew- 
nego. 


Poszczególne województwa, w 
skład których wchodza Ziemie 
Odzyskane, otrzymały następują- 
ce ilości ziarna siewnego do sie- 


Ministerstwo 


WRS || SSE A dj! OHPADAAC. 


Sa | 


„Bjedn. Przemyska alw 


ł 
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EEEE TA ORE 


Szyntetycznych w Kędzierzynie 


wu jesiennego: (w cyfrach za- 


okrąglonych): 
wojew. Białostockie 3.000 ton 
„ . Gdańskie 14.000 ,, 
» Śląsk Opolski 3.000 ,, 
J Olsztyńskie 25.000 ,, 
„ Ziemia Lub. 12.000 T 
Szczecińskie 23.000 
Wrocławskie 31.000 ,„ 
Razem: 111.000 ton 


Licząc przeciętnie na obsiew 1 
ha sto osiemdziesiąt kilogramów 
ziarna, 
Odzyskane do siewu jesiennego 
1946 r. materiału siewnego na 
ogólną powierzchnię sześciuset 
osiemmastu tysięcy hektarów, czy 
li na przeszło pięćdziesiąt procent 
powierzchni, objętej planem za- 
siewu. Z ogólnej ilości rozdane- 
go na skrypty dłużne ziarna do 
siewu, majątki państwowe otrzy- 
mały w zaokrągleniu trzydzieści 
tysięcy ton oraz osadnicy i re- 
satrianci osiemdziesiąt jeden ty- 
sięcy ton. Zboże siewne było roz- 
wożone transportem samochodo- 
wym Akcji Siewnej Ministerstwa 
Ziem Odzyskanych oraz wyda- 
wane przez lokalne Spółdzielnie 
„Społem“, Samopomocy Chłop- 
skiej oraz Rolniczo-Handlowe na 
skrypty dłużne. 

Tabor samochodowy był opła- 
cany przez Ministerstwo Ziem 
Odzyskanych i nie obciążał rol- 


„| nika. 


„Zaden wróg mnie stąd nie ru- 
szy, chyba po naszych trupach 
przejdzie* — pisze o stanowisku 
chłopa na zachodzie gazeta Zie- 
mi Lubuskiej „Woła Ludu“ 

Te swoje bojowe stanowisko 


Razem: | 1.329.515 | ` 327.311 1.656.826 | 960.354 | 234.435 1.194.789 


na Ziemiach Odzyskanych zaak- 
centował repatriant, osadnik i 


przesiedleniec z województw cen 


a” 


W czasie Akcji Stewnej na 
Ziemiach Odzyskanych 380 sa- 
mochodów ciężarowych Minister 
stwa Ziem Odzyskanych rozwo- 
ziło chłopom ziarno siewne na 
koszt Państwa. Koni pracowało 
u osadników około 195.000, w 
majątkach państwowych ok. 20 
tysięcy. Traktorów pracowało u 
osadników ok. 1.200 maszyn, 
zorganizowanych. wew . brygady 
przez Samopomoc Ghłopską. W 
majątkach państwowych na Zie- 
miach Odzyskanych pracowało 
około 2.700 traktorów. 

Na skutek starań Minister- 
stwa Ziem Odzyskanych Wojsko 
Polskie okazało dużą pomoc 
ludźmi i sprzężajem, zaorując i 
obsiewając 17.117 ha, rodzinom 
po poległych żołnierzach oraz 
irwalidom wojemnym. 

Duża pomoc Państwa Ludowe- 
go w zagospodarowaniu Ziem 
Odzyskanych, duży wkład pracy 
ludności tych terenów oraz ad- 
ministracji państwowej czynią Z 
Ziem Odzyskanych prawdziwy i 
mocny bastion polskości i demo- 
kracji. E. Lenkiewicz, ppłk 

Główny Pełnomocnik 
Akcji Siewnej 
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Zu kulisami niemieckich koncernów 


„Rzeczpospolita“ publikuje ciekawej 


dostarczono na Ziemie |informacje na temat sytuacji w zachod- 


nich Niemczech: 

„Obowiązująca od 1 stycznia br. 
uchwała o gospodarczym zjednocze- 
niu angielskiej i amerykańskiej stre- 
fy okupacyjnej w Niemczech spotkała 
się z przychylnym oddźwiękiem nie 
tylko w ośrodkach zagranicznego ka- 
pitału monopolistycznego, ale rów- 
nież w pokrewnych kolach niemiec- 
kich. Pewne sfery wielkokapitalistycz 
ne w USA i w Anglii gotowe są po- 
móc w odrodzeniu się pod ich kon- 
trola niemieckich monopołów 1 kon- 
cernów i utworzyć z nich swoje fi- 
lie. Plany te pokrywają się w calo- 
ści z powojennymi dążeniami nie- 
mieckich magnatów przemysłu i fi- 
nansów. w 

Sądząc Zz wiadomosci, d 
nich strefach Niemiec odbywa się 
na szeroką skalę kupowanie akcyj 
niemieckich przedsiębiorstw przemy- 
słowych i przygotowywanie ich do 
rozpoczęcia produkcji. Jak pisaliśmy 
niedawno. w rece angielskie i amery- 
kańslkie przeszły zakłady samochodo- 
we „Opel“, koncern „Heinckel“, „Las- 
sen“ i inne. „Vereinigte Stahiwer- 
ke“, w których jedna czwarta akcyj 
była własnością zagranicznego kapi- 
tału, rozpoczeły już pracę — uprzy- 
wilejowańe W dostawach surowca. 
Podlegający likwidacji na podstawie 
uchwał Rady Kentrolnej jeden z naj- 
większych koncernów niemieckich I. 
G. Farbenindustrie w rzeczywistości 
działa dalej... 

Hitlerowscy przemysłowcy poprzez 
kontakty z monopolistarni amerykań:. 
skimi dążą do zachowania swych %- 


w zachod- 


zycyj gospodarczych w Niemczech. 
Po zakończeniu wojny okazało się, że 
szereg wielkich fabryk niemieckich 
był własnością amerykańskich mono- 


poli, które żądają teraz skreślenia tych 
jabryk z list reparacyjnych. Okazało 
się np. Że znany koncern „Międzyna- 


rodowe T-wo Telefoniczno - Tele- 
graficzne“ posiada w Niemczech oko- 
ło 100 proc. akcyj pięciu towarzystw 
produkujących przed wojną sprzęt te- 
lefoniczny i radiowy. Koncern za- 
proponował Departamentowi Stanu 

wyłączenie tych fabryk z listy 
reparacyjnej, W memorandum Zzłożo- 
nym Departamentowi Stanu wicepre- 
zydent Międzynarodowego Towarzy- 
stwa Telefoniczno - Telegraficznego 
stwierdza, że koncern ten finansował 
niemieckie fabryki samolotów „Fok= 
ke - Wulf“ poprzez Swoją filię „Lo- 
rentz A. G.“ której 98,74 proc. akcji 
należy do koncernu. 

Zarówno w amerykańskiej jak 1 
angielskiej strefie okupacyjnej powsta 
ły liczne zrzeszenia wielkich przemy- 
stowców niemieckich, na czele któ- 
rych stoją hitlerowcy“. 


Po  przyłoczeniu szeregu danych, 
na potwierdzenie powyższego ,Rzeczpo 
spolita* pisze: $ 

„Decyzja 0 połączeniu stref powzię 
ta została w celu ułatwienia i przy” 

Śpieszenia procesu usadowienia Się 

amerykańskiego i angielskiego kapita- 

łu w niemieckim życiu gospodarczym. 

Jednocześnie jednak prowadzi to 40 

wzmocnienia niemieckich monopol0w. 

mimo że monopole te podlegaja lik- 
widacji zgodnie z uchwałami. potz- 
damskimi", 


h 
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Nie marnujmy węgla 


Walka z marnotrawstwem stała się 
dziś nader aktualna. O sprawie tej 
wspomniał także premier tow. Cyrankie 
wicz w swym exposć dnia 8 hm. Wkra- 
czyliśmy bowiem w okres wykonywa- 
nia planu 3-letniego, co wymaga jak 
najbardziej oszczednego i racjonalnego 
wykorzystywania wszelkich dóbr ma- 
terialnych. 

Do najpilniejszych zadań w tej drie- 
dzinie należy walka z marnotrawienie 
węgla w Polsce. Jak wynika z ogło- 
szonych danych w 1946 r. wywieźliśmy 
ponad 13,5 milionów ton węgla. Resztę 
węgla wydobytego w ub. roku, miano” 
wicie blisko 34 miliony ton zużyłiśmy 
w kraju, Zużycie na głowę ludności 
zwiększyło się w porównaniu z okresem 
przedwojennym niemal w dwójnasób. 


Cieszylibyśmy się z tak wydatnego 
wzrostu konsumpcji węgla w Polsce, 
gdyby świadczył on rzeczywiście o pod 
niesieniu się stanu uprzemysłowienia 
kraju i dobrobytu ludności, czego sta- 
tystyka każe nam zazwyczaj dopatry- 
wać się we wzroście spożycia węgła. 


Ale w ub. roku, mimo znakomitych 
postępów, osiągnęliśmy zaledwie przed- 
wojenny poziom produkcji przemysło- 
wej. Przemysł metalowy dopiero w 
listopadzie ub. roku osiągnął przedwo- 
jenny poziom produkcji, ale zużył dwa 
razy więcej wegla, niż w 1937 roku. 
Przemysł skórzany przerobił w 1946 r. 
zaledwie 25 proc. przedwojennej ilości 
skór, ale węgła zużył o 50 proc. wię- 
cej, niż przed wojna. Taki sam obraz 
widzimy w przemyśle papierniczym i 
w wielu zakładach innych gałęzi prze- 
mysłu. 


Bardzo niepokojący jest wzrost zuży- 
cia węgła na kolejach. Spaliły one w uh. 
roku o 87 proc. więcej węgla, r'ż przed 
wojną, choć wykonały niewiele więcej 
pracy. Podkreślamy szczególnie spra- 
wę kolejnictwa, gdyż idziu tu o wiel- 
kie ilości: w 1946 r. koleje zużyły 7 mi- 
lionów ton węgla i brykietów, podczas 
gdy przed wojna zużywały rocznie ok. 
3,7 milionów ton. 


Zaużywamy nadmierne ilości węgła i 
w innych dziedzinach, a przede wszysl- 
kim na opał. 


Przypisać to możemy przede wszyst- 
kim marnotrawstwu.  Wegiel jest w 
Polsce bardzo tani, nie cenimy go,* nie 
dbamy o stan iechniki cieplnej w sna- 
szych predsiębiorstwach i domach miesz 
kalnych, nie staramy się oszczędzać. 
W rezultacie, mimo iż ludność dzisiej- 
szej Polski liczy 24 miliony, a wydoby- 
cie węgla 47,3 milionów ton, wywież- 
shy w ub. roku zaledwie 28,6 proc. 
naszego wydobycia. Tymczasem w 
1938 roku, mając 34 miliony ludności 
i wydobywając 38 milionów ton, wy- 
wieźlisśmy za granicę 37 proc. naszego 
wydobycia węgła. 

Musimy więc położyć kres marnowa- 
niu węgla. Pamiętajmy, że eksport 
węgla — to import żywności, maszyn, 
surowców włókienniczych, leków, koni, 
bydła i wielu innych niezbędnych dla 
naszego kraju dóbr! 


Tow. ZygmuntOskierko 


„Sławek'* 


W dniu dzisiejszym mija pierwsza 
rocznica śmierci tow. Zygmunta Oskier 
ko „Sławka“. 


Sławek był jednym z najbardziej uta- 
lentowanych publicystów obozu demo= 
kracji polskiej. Już od najwcześniej- 
szej młodości poświęcił cały swój wiel- 
ki talent, cały zapał i energię sprawie 
robotniczej. Bardzo wcześnie sanacy j- 
na defensywa odgadła w nim nieugie= 
tego wroga reakcji, nieugiętego wroga 
faszyzmu. Tropiony, prześladowany, 
niejeden rok przesiedział Sławek w wię- 
zieniach, niejeden rok twórczej pracy 
wyrwała policja z jego życia. Gdy 
prześladowania poczęły uniemożliwiać 
wszelką działalność, Sławek podejmuje 
trudną, ciężką decyzję. Emigruje. 


Powraca do kraju w roku zeszłym — 
zawsze tak samo młodzieńczy, zawsze 
tak samo pełen wiary i zapału, zawsze 
tak samo utalentowany. Całym sercem, 
wszystkimi siłami pragnie służyć swo- 
ją wiedzą i swoim talentem Polsce Lu- 
dowej, w której zwycięstwo zawsze wie 
rzył, której zwycięstwo wykuwał w 
ciężkim trudzie całego Życia. Nie pra- 
cuje — spala się w pracy, pragnie nad- 
robić wszystkie lata, spędzone zdala od 
kraju, pragnie dać ze siebie jak najwię* 
cej. Szkoda Mu każdej godziny snu, 
każdej chwili odpoczynku. Nadwątlone 
zdrowie nie wytrzymuje napiecia myśli 
i czynu — dnia 12 lutego 1946 r. Sła- 
wek umiera, 


Ziściły się Jego ideały — miał to 


wiełkie szczęście, że dożył chwili wy- 
zwolenia, chwili triumfu prawdy i spra 
wiedliwości społecznej. i 
nie odczuwamy Jego brak, wiemy — 
dzieło, któremu poświęcił życie — 


I choć boleśe 


trwa i trwać będzie, ZY Je, 
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Wrażenia z podróży do ZSRR 


W kraju, gdzie lud jest u si 


Wśród gwiazd 


Mówiłam już, że tu wszyscy 
ciągle -się uczą i niczego więcej 
nie pragną, niż nauki. Uczą się 
więc chodząc do szkoły, na uni- 
wersytet i na setki innych 
wyższych i niższych zakładów 
naukowych i kursów. Ale to nie 


zaspokaja powszechnego głodu 
wykształcenia: nie każdy może 


się zdobyć na wielki wysiłek za- 
pisania się do szkoly na lat kil- 
ka. Przy tymi życie sfawia przed 
aczy chywatela caiv szercy bie- 
żących prob.ematów, które nauka 
już rozstrzygnęła albo rozstrzy” 
ga i o których warto by się do- 
wiedzieć. Do tych wszystkich 
żądnych nauki ludzi podchodzi 
się w inny sposób. 

Siyszałam o płanetariach, ja 
kie się znajdują w wielkich mia- 
stach USA, ale nie wiedziałam, 
że coś podobnego jest równieź 
i w Meskwie. Przyznam się, że 
bvłani ciekawa, i z wielką rado- 


ścią powitałani projekt, żeby od | 


wiedzie moskiewskie Planeta 
rium. Zawsze to przyjemnie zna” | 


leżć się, choć na krótko, w to-|rzucać nie tylko konstelacje, ale | 


warzystwie gwiazd. 
Budynek kopwasty, jak 
czet, u wejścia kasa. Wstęp so-| 
sztuje 3 rubie. tlumy walą, jak | 
widowisko. | 


me 


na  najwspaniaisze 
Wchodzimy. W wielkim holu, | 
skąd zejście do podziemnych sal | 


wykładowych i pracowni, zaczy- 
na się już nauka. Ale jak poda | 
na! Na ścianach wykresy i ry- 
ciny, witraże i rzeżby, przedsta- | 
wiają siynnych astronomów i 
męczenników nauki. Oto w bar 
dzo udanym artystycznie witra- 
żu Kopernik, obok na esp 
krótkie dane, dotyczące jego | 
dzieła. Dwa wielkie posągi przed 
stawiają realistycznie wykona- 
nego Giordana Bruna na stosie 
= znowu ze stosownym nap! 

sem — i Galileusza. 

Wchodzimy na piętro: tu znaj 
duje się właściwa sala demon- | 
stracyjna Pianetarium, nakryta 
ową niską kopułą, która się nad 
nami zamyka, jak klatka na pta- 
ki. Siadamy na jednej z ławek, 
biegnących okragło koło ściany 
j zaczynamy się rozglądać. Setki 
ludzi zalegają rzędy krzeseł, któ 
rvmi szczelnie wypełniona jest 
sala, w jednym końcu stoi ma 
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ire] ŚWiatelko w kształeiė strzal- słychać wykrzykniki, głóśy zdu-!każdego, na cały cykl, albo na 


ki ślizga sie po niebie, ukazując 
omawiane przedmioty. 
Pianeiarium daje możliwosci 
prowadzenia wykładów - z róż- 
nych dziedzin, a więc: astrolizy- 
ka, energia atomowa i jej wszech 
stronne zastosowanie, układ pla 
netarny, zmiany zachodzące na 
naszej ziemi, historia tych nauk, 
wielkie postacie jej bojowników 
-— to wszystko się tutaj voma- 
wia. Przy tym i sposób wykładu, 
jasny, prosty, obrazowy, uroz- 
maicony wykresami i tablicami, 
które się na owym „niebie“ u- 
kazują, porównanie zjawisk nie- 
bieskich do przedmiotów i fak- 
tew z codziennego życia, spra- 
wiają, że robi się z tego — obok 
ne'poważniejszej nauki — naj- 
swietniejsza zabawa. Nawet owa 
wyimalowana naokoło panorama 
miasta bierze udział w akcji: te- 
go wieczora po ukończonej lek 
cji pokazano Salut Zwycięstwa, 
który miał miejsce w dniu 9 ma- 
ja 1945 roku, robot musial wy- 


i fajerwerki, radia nadawało s; 


gnaly. co chwila  rozlegał 
grzmot dział. 
Publiczność reaguje żywo: 


mienia | zachwytu. 

| Po wykladzie swiatło zapala 
się, ucieka niebu, teraz zadawaj- 
cie pytania! | do prelegenckiej 
katedry tłoczy się sznur cieka- 
wych, żeby uzyskać dodatkowe 
| wyjaśnienia. Jak nas iniormowa 
no, prelegent notuje sobie ilość 
i treść pytań, które stanowią 
potem materiai badawczy i sta- 
tystyczny Słuchacze zresztą, 
jak tutaj zawsze, nie lylko zada- 
ją pytania, są oni wspóltwórca- 
ml wykładów. Zachęca się ich 
do składania, tym razem już pi- 
semnie, swoich projektów i po- 
jmysłów, krytyki czy 
(Że wszystkich tych uwag wycią- 
ga się odpowiednie wnioski. 

| Zatrzymiałam się tu dlużej nad 
inajefektowniejszą akcją poucza- 
nia, tą, która i nam byla destę- 
jpna. Ale prowadzi się tam inną, 
j wielka akcję, która mniej efek 
towna, zapewne, daje nien: 
swietne rezultaty i ogarnia (lu- 
111) 
lekteratów. Asvstenci i proleto- 
rowie wyższych uczelni wygła 


ej 


szaja bez przerwy nieomal cykle 
wykładów publicznych na naj- 
rcziwaitsze tematy. Wstęp dia 


pochwał. | 


Jest to akcja tak zwanych | 


peszczególna pogadankę. Opłata 
(za całość 7 rubli. W czasie naszej 
drugiej bytności w Moskwie rzu 
cało się najbardziej w oczy o- 
głoszenie o cyklu, przeznaczo- 
nym dla rodziców pt. „Jak wy- 
chowywać dziecko?“ Cykl skla- 
dał się z 11 wykładów i obejmo- 
wał popularnie ujętą całość za- 
rgaduienia mialam niestely 
(czasu, żeby siedzieć podczas wy- 
(kładu chociaż był niewątpliwie 
|bardzo ciekawy, jako, że prowa- 
dzony przez najlepszych specja- 
listów świata, ale zajrzałam do 
sali:.i tu było przepełnienie. 
Lektoraly dla dorosłych, to je- 
dno z najpiękniejszych osiągnięć 
radzieckich. Zwracam się do to- 
warzyszacych nam miejscowych 
ludzi i pytam: 
| - e też osób w stolicy prze” 
(chodzi średnio przez takie lek- 
toraty? 
Odpowiadają mi 
zażenowaniem: 

W ostatnim roku około pół 
miliona. Ta cyfra jest dlatego 
Itaka niska, że mamy za mało 
pomieszczeń. Na przyszły rok 
będzie więcej. 


iQ 
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z pewnym 


Wanda Melcer 


Buehler stara się , 


Oczekiwana z tak dużym zaintereso- 
waniem konfrontacja pomiędzy Buehle- 
rem a von dem Bachem, nastąpiła w 
późnych godzinach wieczornych, w za- 
kończeniu wczorajszej rozprawy. Kon- 
frontacja ta zarządzona została zasad- 
niczo dla ustalenia dwóch okoliczności, 
a iniąqnowicie: 

1) kompetencji władz administracy j- 
nych i policyjnych, w odniesieniu do 
kwestii żydowskiej i 

2) spotkanie się Buchlera z Bachem 
na lerenie obozu pruszkowskiego, co do 
czego zeznania obu świadków stały ze 
sobą w sprzeczności. 

W sprawie pierwszej, von dem Bach, 
który w czasie uprzednich swoich ze- 
znań kategorycznie twierdził, iż sprawa 
żydowska podlegała jedynie kompeien- 
cji władz  administracyjnych, obecnie 
zmienił widocznie swój pogląd, albo- 
wiem zeznał, iż kwestia ta leżała za- 
równo w uprawnieniach jednej jak i 
drugiej władzy i jak się wyraził: „opie- 
kę* nad Żydami roztoczyła administra- 
cià, a zniszczenie przeprowadziła poli. 
cja. - 

Watpliwości dotyczące następnej 
sprzeczności w zeznaniach obu Świad- 
ków rozstrzyga Buehler, wyjaśniając, iż 
nie zetknął sie z Bachem w obozie pru- 
szkowskim, lecz, że był u Baclia w jego 
kwaterze bojowej w Sochaczewie w 
zwiazku ze Sprawą wstrzymania depor- 
tacji ludności cywilnej z obozu. Von 
dem Bach jednak nie przyjął go wów- 
czas. 

Po tej konfrontacji, która zasadniczo 
nie wniosła nic specjalnie nowego do 
sprawy, zeznawał jeszcze dodatkowo 
Buehler. Ten klasyczny świadek odwo- 
dowy „wybielał* Fischera ze wszystkich 
sil, w zakończeniu zaś swoich zeznań 
oświadczył, ni mniej — ni więcej, że 
Fischer tak bardzo „kochal“ swoją War- 
szawę, że nigdy w Krakowie nie prze- 
bywał ani chwili dłużej, niż było to ko- 
nieczne ze względów służbowych. To 


Bawaria zyskała sobie wątpliwa sławę 
kolebki ruchu hitlerowskiego. W związ- 
ku z tym wykorzenienie pozostałości hie 
tieryzmu i reakcji w Bawarii posluda 
pierwszorzędne znaczenie cla całokształ- 
tu walki z zarazą hitłerowską, Jednak 
dotychczasowa rzeczywistość świadczy 
raczejw tym, że. w Bawarii tworzy się 
nowy ośrodek polityczny reakcji niemłe- 
ckiej, że tutaj właśnie najbardziej akty- 
wizują się prohitlerowskie i inne [aszy» 
stowskie elementy. 

Już od samego początku okupacji Ba- 
warii przez amerykańskie władze woj- 
skowe wiele odpowiedzialnych stanowisk 
zostało obsadzonych przez ludzi, których 
przeszłość bynajmniej nie świadczyła 0 
szczerości ich obecnych rzekomo: demo- 
kratycznych pogladów. 

Pierwszy bawarski premier dr Schäffer, 


| należał do Unii Chrześcijańska - Społecz 


leika mównica, na środku, mię 
dzy ławkami olbrzymi robot — 
bo tak "muszę nazwać maszynę, 
tak rozmaite, 


która wykonywa 
tak inteligentnie rozplanowane 
funkcje. W sali  półoświetlonej 


jego czarna sylwetka przybiera 
naprawdę kształt ludzki, moż- 
na tam odróżnić coś w rodzaju 
głowy, którą jest zapewne lalar- 
nia projekcyjna i dwa jakby ra- 
miona, które służą jakims do- 
daikowym celom. = 

Na pewnej wysokości, wokoło, 
biegnie malowany panoramiczny 


fryz, przedstawiający sylwetę 
Moskwy. Publiczność w ławkach 
podnosi głowy: przedstawienie 


odbywa się w górze, nad ich u- 
niesionymi twarzami. Zwraca u- 
wagę ogromna ilość _ wojsko- 
wych, wojskowi i młodzież oboj- 
ga płei, to gros publicznosci, 
jest to zapewne w związku Z 
dzisiejszą pogadanką, której te- 
matem jest energia atomowa i 
reakcje łańcuchowe, zachodzące 
na powierzchni naszego słońca. 
Dzwonek, sala się ściemnia, 
robot zaczyna działać. I oto na- 
prawdę zachodzi cud: uciekły 
gdzieś, rozstąpiły się Ściany, TOZ- 
wiała się niska, przytłaczająca 
kopuła. Znajdujemy Się, my 
wszyscy, cała, sciszona teraz sa- 
la, pod ogromnym, czystym nie- 
bem, 
Środkiem wije się droga 
na, płonie Syriusz, czerwona- 
wvm światłem rozbłyska Mars, 
jaśnieją konstelacje. W dodatku 
ta cała hemisfera gwiezdna po- 
rusza się zgodnie z ruchem zie- 
mi, czujemy się naprawdę gosc- 
mi jakiegoś ciała niebieskiego, 
które pędzi z nami przez mę- 
dzygwiezdne przestrzenie. 
Potem wschodzi słońce. Asy- 
stent uniwersytecki, który prowa 
dzi tę pogadankę, zaczyna Wy- 
kład, w ręku jego porusza się 
szybko elektryczna lempa, któ- 


roziskrzonym od gwiazd. 
mlecz- | 


nej. Stronnictwo to wywodzi się z reak- 
cyjnej hawarskiej partii ludowej, która 
w Swoim czasie wybitnie Wspomaga 
Hiticra, Następny  premiler przywódca 
miejscowych socjal-demokratów Hegner 
nie bardzo przyczynił się do poprawy 
miejscowych stosunków  wewnętrzno- 
politycznych, tym bardziej, że dążył stała 
do współpracy z reakcyjnymi kierowni- 
kami Unii Chrześcijańsko - Społecznej. 

W tych tak dogodnych dla reakcji 
warunkach odbyły się wybory samorzą- 
dowe, które przyniosły, jak należało się 
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Wykład niemieckiego fachowca: 
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spodziewać, zwyciestwo  ugrupowaniom 
| reakcyjtym. Następie wybory do Bawar 
skiego Zgromadzenia Ustąwodawczego, 
przyniosly również zwycięstwo reakcji. 
Dominujące sianowisko w nowym ba- 
warskim parlamencie zajęła Unla Chrze- 
ścijańsko - Społeczna, która zgodnie z 
oświadczeniem wyższego urzędnika ad- 
ministracji amerykańskiej Sperbera nie 
jest niczym, innym jak ba „Zbiorowi= 
skiem reakcjonistów, militarystów i wiel 
kich obszarników - iiitierowców". 

Angieiski dziennikarz Sevton Delmer 
jodzreśla, że „współpracownicy niemie- 
ckiega konirwywiadu, agenci zannega 
admirala Csnarisa za jrhują ollpowiedzizl- 
ne i kierownicze stanowiska w Unii 
Chrześcijańsk» - Społecznej'. Sekretarz 
stronnictwa Liedig był od 1919 r. najMiż 
szym doradcą i zaulanym admirała Ca- 
narisa. Poważne wpływy w tym stronni- 
ctwie posiada znany niemiecki przemy- 
swowiec Rechberg, żajmujący i  dźislaj 
wpływowe stanowisko w niemieckim 
przemyśle. 

Skład nowcego”rządu bawarskiego jest 
kopią kierownictwa Unii Chrześcijańsko= 
Społecznej. Szef gabinetu — to znany 
reakcjonista Egard. Minister do spraw 
Wyznaniowych Uuttdeshamirer, monar = 
chlsta z przekonań otwarcie dckłarujący 


swe przywiązanie dp dynastii Wittejsha- | 


chów, wydawał w ręce gestapo antyia- 
'szystów. Sprawy denazifikacyjne zostały 


PRZEPROWADZA 
" NIEMCZECH 


- Władze okupacyjne niestety często zbyt ».croko stosują po 
jęcie „przestepstwo“ i „odpowiedzialność“... 


Gniazdo reakcyjne w Bawarii 


powierzone ministrowi Loritzowi, przy- 
wódcy „zjednoczenia rekonstrukcji go- 
spodarczej”, o którym agencja Reutera 
pisała, że strunictwo to przypomina 
łudząco partię hłllerowską 1 dysponuje 
dużymi funduszami, pochodzenie któ - 
rych jest nieznane. Działalność Loritza 
charakteryzuje fakt, że członków partii 
hilierowskiej uznał za „Nieszczęśliwe 0- 
lisry terroru hitlerowskiego“, których 
ra ich „cierpienia“ trzeba odznaczyć 
„specjalnym orderem wyróżnienia”, 

Jak więc widzimy na stanowiskach 
ministrów w bawarskim rządzie zasiądą- 
ja najbardziej skrajni reakcjoniścj, Ta- 
kie są rezultaty 20-miesiecznego okresu 
ASY WANIA demokratycznego Bawa- 
niy 


Moskwa, 9 lutego. 


Na terenie całej Federacji Ro- 
syjskiej naród radziecki wysuwał 
kandydaturę Stalina podczas Wy- 
borów do Rady Najwyższej R.S.F. 
R.R. Stalin zgodził się przyjąć kan- 
|dydalurę, lak, jak i podczas po- 
przednich wyborów w stalinow- 
skim okręgu wyborczym miasta 
Moskwy. 

W okręgu lym koncentrują Się 
wielkie zakłady elektrotechniczne, 
fabryki silników, przyrządów pre- 
cyżyjnych. największe w Moskwie 
|zaklady włókiennicze. Wielka była 
praca ludzi tego okręgu w ciągu 
wszystkich lat wojny. Zakłady o- 
kręgu stalinowskiego wyproduko- 
wały dla frontu 10.000 silników 
lotniczych, 150.000 motorów elek- 
trycznych i prądnic, ponad 3 milio- 
ny bomb, 3 i pół miliona min i po- 
|eisków, 112 i pół miliona melrów 
isukna i innych tkanin. 

W dni wielkich wałk robotnicy 
okręgu stalinowskiego oddawali 
swe siły sprawie zwycięstwa. W 
codziennej żmudnej pracy ludzie 
radzieckiego zaplecza odnosili jed- 
ino za drugim zwycięstwo w dzie- 
jdzinie produkcji, podobnie jak 
[Czerwona Armia odnosiła jedna 
|za drugim zwycięstwo na froncie. 
| Po zakończeniu wojny naród ra- 
dziecki na zew Stalina przysląpił 
do pracy nad likwidacją skutków 


wojny, do odbudowy i dalszego roz“ 


| woju radzieckiej gospodarki naro- 
| dowej. Ludzie stalinowskiego okrę- 
gu wyborczego podniesli wysoko 
|sztandar bohaterstwa pracy. Dziś 
lak, jak w latach wojny, kroczą oni 
w pierwszych szeregach bojowni- 
ków o wypełnienie wiełkich zadań 


W stalinowskim 
okręgu wyborczym Moskwy 


(Korespondencja własna „Głosu Ludu) 


|oddać swe głosy za twórcę i orga- 


Kolebka nowego ruchu hitlerowskiego 


Niektóre koła amerykańskie uważają 
te rezultaty za całkowicie zadawalnia ją- 
ce. Jeden z przedstawicieli amerykżi- 
skich wojskowych władz okupacyjnych 
w Bawarii generał Mueller oświadczył, 
po sformowaniu przez Egarda rządu ba- 
warskiego, że w r. 1946 „zostało zapo- 
czątkowane przesunięcie się bawarczy- 
ków w kierunku demokracji, co rokuje 
dałsze nadzieje na postęp w tej dzłedzi- 
nie“, 

Jeśli taki' jest „poczatek“ demokraty- 
zacji bawarczyków, to dalszy postep W 
tym kierunku może wywołać tyłko za- 
niepokojenie wśród narodów demokra- 
tycznych, które złożyły niezliczone ofia- 
ry w walce z iaszyzńhern w imię pokoju, 
wolności i demokracji. (RAP) 


planu pięcioletniego. W zakładach 
przemysłowych tego okręgu z dnia 
na dzień rośnie wydajność pracy. 
Do ludzi tych stosują się następu- 
jace słowa Stalina: 

„Robotnicy i chłopi, budujący 
bez pompy i hałasu zaklady i fa- 
(bryki, kopalnie i koleje, kołehozy 
|i sowchozy, ludzie tworzący dla 
| siebie dobra życia, karmiący i odzie 
|wający wszystkich, oto ci, klórzy 


są prawdziwymi bohaterami i 
twórcami nowego Życia. Ich 


„skromna“ praca jest w gruncie 
rzeczy pracą wielką i twórczą, pra- 
cą, która decyduje o łosach histo- 
TINY, 

W dniu wyborów Lwarze wszysl- 
kich ludzi, spieszących do urn, ma- 
ja wyraz podniosły i radosny. Naj- 
radośniejsi są jednak ci, którzy idą 


nizatora zwycięstw państwa ra- 
dzieckiego. 

Na Stalina głosowali nietylko 
wyborcy okręgu, w którym kandy- 
dował. Dla osób przybyłych w 
dniu wyborów do Moskwy, urzą- 
dzony był lokal komisji wyborczej 
na stacji. Jednakże większość z 


przybyłych spieszyła do okręgu 
stalinowskiego, aby tam oddać 


swój głos za Stalina. 

Już w ciągu pierwszych poran- 
nych godzin dziesiątki tysięcy wy- 
borców stalinowskiego okręgu wy- 
horczegu spełniło swój obowiązek 
obywatelski. łłumy ludzi na uli- 
cach mają wyglad szczególnie od- 
święlny. Wybory do Rady Najwyż- 
szej Federacji Rosyjskiej noszą 
charakter ogolno-narodowego świę 
ta. 

W. Chodakow 
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wybielić“ Fischera 


wywołując wesołość nu sali 
Dziś rozpoczną się przemówienia oskarżyć 


ieli 


kapitalne oświadczenie budsi m dj 


zrozumiałą wesołość. 
* 


Wczorajszy dzień procesu sły 
pod znakiem oświadczeń oskarżony m 
które spowodowało pylanie ławnika, jeit 
na Nepomucena Millera. Mianow 
zwracając się do osk. Fischera, ja E 
Miller mówi, że widział na jego WE 
przejawy głębokiego wzruszenia, a 
wet lez, gdy biegli opisywali okropnej 
chozów koncentracyjnych i MKW i 
ghelta. Wiadomo jednak, że oskar. 
byl długoletnim czlonkiem partii naro. 
wo - socjałstycznej. Zapytuje "p 
oskarżonego czy jego stosunek mis- 
programu i taktyki partii podlegał gó 
nom, a jeżeli tak, to czym się ‘a 
wnętrzna metamorfoza oskarżonego 
maczy. 

Osk. Fischer odpowiada, 
ludzkie, jego zdaniem nic n 
wspólnego z programem n 
Jako miody człowiek, student - sof ig 
sta, znający z bliska nędzę mas, 
pił do partii, gdyż, będąc jednocz onie 
nacjonalistą, sądził że w pr r 
NSDAP zlały się te dwie tenie 
Sądził, że wszyslkie sprzeczność! pat 
wnętrzne w narodzie za pomocą tei Biy 
tii zostaną rozwiązane — a był W. 
idealisią. Pierwszego wstrząsu Be 
wiara w narodowy socjalizm 
w okresie sprawy Roehma. oto 

lajbardziej destrukcyjnie na w 
przekonania oddziałało to co. zaslal w 
Warszawie; rozkład i zdziczenie sę 
Wehrmachcie i supremacja władzy „ły, 
stapo. W latach 1942 — 1943 doszedł sia 
wniosku, że cała polityka Ne) 
Niemiec jest fałszywa. Był przes Pi 
czony, że narody słowiańskie są Sil" 
sze od narodu niemieckiego. r 

— Całym moim dążeniem w Wars? 
wie było, by osobiście stosować ludzk 
i wpajać takie same uczucia podiegiysy 
mnie pracownikom. Z drugiej SUON 
wszakże dążyłem do tego, by podir, 
mać autorytet Niemiec i dlatego ŻA, 
łem silnego zwalczania ruchu oporu 
kończy: oskarżony. z 

Z kolei świadek Miller kieruje PY A 
o podobnej treści do osk. Meisingow 

Meisinger opowiada, jak dostał Si% 
ogóle do partii po złamaniu oporu War 

arii przez narodowy - socjalizm. Op 
stawiała również policja bawarska, Her 

l: 
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14 ucz 

nie aiak 
politycz 
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y 
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rej członkiem był oskarżony. Him 
po opanowaniu prezydium policji 9 ma 
ca 1933 r, wezwał oskarżonego W 
z paroma kolegami i zapytał, czę od) 
dejmie sięę pracy Sz part iw 
wewnątrz z niepożądanych  elemeh s 
jako członek policji kryminalnej. e 

ko 


Meisinger podjął się tego 
Stanął ua czele referatu, który 
rązywał się „nadużycia kryminalne 
partii i jej rozgałęzienia*, a rówuow 
śnie został kierownikiem centrali RZE 
szy dla zwalezanta  zhoczeń seksi, 
nych. Setki funkcjonariuszy usungi 
ich placówek, względnie umieścił w ** 
zieniach. a 

To, że wiedział o wszystkich skani 
lach partii, nie pozwoliło mu już niy? 
na opuszczenie szeregów partii, £ 
zagrażało to jego życiu. € 

Kilka pytań kieruje do Fischera Spie 
Chmurski. M. in. prosi o Pop 
szczegółów zajścia z władzami cenę, 
nymi, w wyniku czego groziło mu * 
strzelanie. of 

Działo się to w lipcu 1944 r. — Sel 
powiada Fischer — gdy Koch, jako M 
nomocnik Fithrera wysłał specjalną “Jo 
misję pod kierunkiem  Oppermana 
dystryktu warszawskiego, celem 
prowadzenia robót fortyfikacyjnych: | 
perman zażądał od oskarżonego: sy 
zmusił ludność warszawską do UC 
w pracach  foriyfikacyjnych. FIS: 
nie zgodził się na prace przymu wy 
i stanęło na tym, że będzie jedynie H 
dana odezwa, zachęcająca dò dobrowy, 
nej współpracy. Gdy nikt z Warszaw, 
ków nie zgłosił się dobrowolnie. 
perman zażądał złapania przy po 
sity zbrojnej 50.000 robotników do pod 
bót fortyfikacyjnych. Nie mniej Fis mi 
obstawał przy. swej odmowie, o CZ 
Opperman zameldował Kochowi, 8 
z kolei Fiihrerowi. Führer skazał Tzięki 
rozstrzelanie za sabotaż. Tylko 977 
interwencji Franka rozkaz nie Z 
wykonany. + yoa 

Obrońca Leista, adw. Śliwowski, dja- 
bec niemożności przesłuchania 447 
nych przezeń świadków, rezygnulóngj 
nich, o ile Prokuratura nie sprzeł a 
się dowodowi w postaci oświadcze 
samego Leisła na tenże remat. KA” 
tu o wypadek uratowania 7 obozu le 
rza doktora Kwasebarta. Kwasebar pe 
trzymał stanowisko 'ekarza obo 
go. Drugi wypadek miał miejsce W 
stancinic i dotyczył właścicielki 
p. Krausharowej, której dom 
przydzielony oskarżonemu. Była to 
ba schorowana, niearyjskiego pO 
nia, Leist nie tyko nie umie 
ghetcie, ale dowiedziawszy się ŻE 
trudnej sytuacji finansowi osob 
materialnie dopomógł. Osoba ta ŻY! 
mieszka w Gliwicach. 


* 


Na tym przewodniczący dr' 0: 
ogłosił ZOE przewodu sądowch, 
Po przerwie w związku z nie ytu 
ścią ustalenia obecnego miejsca P.-zęz 
świadka Panuinika, powołanego „| gnid: 
obronę Fischera, ten ostatni WY okre” 


red" 
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iż zetknał się z Panufnikiem W mocy 
sie powstania, udzielając mu Por ego 
instrumentów 


przy przewiezieniu rze 
ojca. Na prośbę Panufnika, Fischer z 
komo dał mu wówczas wóz tas 
ferem du dyspozycji, jak równ z, 
starał się o zezwolenie na WY” 
strumenlów z Warszawy. 


x 


Zakończenie sesji 
wypełniają oświadczenia 
temat przedkładanych przez nic 
mentów. 


Dziś przemawiać będą oskar2y ej, 
p! sesji przedpola p 5. 


auc ora W 


przedpołydniowej 
PA ary doku” 


ż ciele 


publicar na : > A 
tóra rozpocznie się o godz. a 
— prok. Stewierski, zaś na sesji RPA 


łudniowej — prok. 
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WOJEWODZKI ZJAZD 

7 STRONNICTWA LUDOWEGO 
"Red emu 16 bm. odoedzie się w Sopocie 
k Sai Filharmonii Bałyckiej doroczny 
tny zjazd stalutowy Sironniciwa Lu- 
uw wojewód/.wa gdańskiego. 
BAŃSKA ODBUDOWUJE SIĘ 
stal owa Wsi ua Wynrzeż ‘kazuje 
suly Tien i YDTZEZU wył azuje 
Z DYR H 
nych p qatecznie remonty czterech waż- 
ow Nedynków w powiecie gdańskim: 
erą BE Ludowego w  Sobowi- 
wo; (AMMÓW społecznych w Bąsaku i 


zoja : | 

Wistin A oraz domu 

tznię sio +. 

Wojda ramon: „gazowni, ciektrowni i 

Nytysłaj ou. w Nowym Stawie (dawny 

Davion raz przygotowanie do remontu | 

skiej i Szpitala zakaźnego, laźni miej- 
1 budynku PCK w Pruszczu - 


Gdańskim. 


POMNIK WDZIĘCZNOŚCI 
Gazy LNIERZOM RADZIECKIM 
wdzłęcz I Komitet Budowy Pomnika 
ustati osci Zolnierzom Radzieckim 
sok" 4 nagrodę za projek! 
drugą — M kwocie 50 tys. zł, 
m BEE CAN irzecią — 20: tys. 
wietnia br. adesłanja prac upływa 15 


PRZEDSZKOLE DLA DZIECI 
Siara O A COWNIKOW GUM 
i bodi Mg, Koła Ligi Kobiet Głównego 
sakie dra jaKO otwarle zostało przed 
go Urz d RA pracowników Glówne- 
przy ui Dało 9 skiego we Wrzeszczu 
rownict olokowej 33 pod fachowyin kie 
ittwem ob. Nowiekiej Zolil. 


SUE EMY EKSPORTOWAĆ 
ONE GRZYBY, JAGODY 
66. A I KARTOFLE 
palę SEZ Zarząd Samopomocy Chło 
radi El starania o przejęcie suszarni 
oś. Modów, znajdującej $e w miejsco 
wiaóei Brusy powiatu i 
og” la jest najwiekszą w Europie. 
Mn h ona suszyla grzyby i jagody oraz 
gel dostarczane przez rolników wo- 
OWE bydkoskiero i gdańskiego. 
Kanady gdukcji pójdzie ną eksport do 
anai n i innych krajów, Su- 
E T T AR N f 
Ważenie i so urządzenia do 
WEJHEROWO TWORZ 

; ORZY 
SPÓŁDZIELNIE DLA WYDOBYWANIA 
Płaza TORFU 

vwiążes Samopomocy Chłopskiej orga 
ES ka Nęjterowie półdziefigł pr. 
nić rej pno dzieinia produkować będzie 
; f AA izolacyjne d'a budownietwa. 
A e SBóczej konoe uje się perso- 
dukcji szóllzielnia ma otrzymac 14 PI 
nowy kredyt ód: prio 


KURSY JĘZYKOW SŁO 
A> W GDAŃSKU 
ita 15 iutego hr. tozpoczns <ia 1. 
sy jezyka rosyjskiego „| jr. 
dów Jugosławii (serbski, RO op ala. 
RA Kursy urządza” Towarz jstwo 

rzyjaźni Posko . Radzieckiej į T 
rzystwo Przyjaźni „Polsko 3 J Rzy” 
wiańnskiej w. Gdansku. Vgoslo; 

Kursy jezyków poludniow 
skich będzić prowadził inż. m 


WIANSKICH 


Zapisy na kursy przyj 

z Trzy mowa 
godz. 1È do I7 przyćul. Rokossowejć od 
nr 29 we Wizesrezu Sovwskiego 


uS MIESZKAŃCÓW w 
Stan !udności miasla Gdansk; Swap 
rejekiracją, wyra się na dzieję R joke 
nia 1947 r. nasteyującymi e 
ków — 148.631, Niemców — 215, © e; 
ziemców — 569, ogółem 149:4[5 ai 
Wydzial Ewidencji Ludności Zarząd. 
Miejskiego opracowigye obecnie mewii 
wy rejestr mileszkańgów, którego dot h 
czas na terenie Gdahska nie Wylo. Ra. 
jestr mieszkańców Ma na celu Ide 
nienie ewidencji i koniroli ruchu tudnoś i 
na terenie miasia. 4 
Jednocześnie  zaprowadza 
kontroli ruchu ludności. 


Pe TEATRY 
„MARYNARKI WOJENNEJ, 
Skwer Kościuszki 12, godż. 


„Sakarlatu óże” 
nedettiego zo 


DRAMATYCZNY, Sopot, Rokossow- 


skiego 41, godz. 19.30 „Nieboszczyk 


Ban Pic“ s ; 
, Sztuka Chapuis żyserii 
J Merunpwicza, w p w režżysėrii 


W ciągu siycznia br. ukoń | 


Przed wojna spożycie ryby 


i 


| 
j 


GDAKskU |ODBU 


Gdynia, | Mmi ryby morskiej 
19.30 —|Ści 
— komedia de Be-|Me dociera 
udziałem K. Popławskiej. | miasteczek, a nawet i dp miast o wiek 


morskiej w Polsce wynosiło tyl- 
ko 3 kg na głowę, podczas gd 
Niemiec zjada! 15 kg ryby, Fran- 


W nathiiż gminnego w |cuz — 18 kg, Anglik — 20 kg, W 
najsilźszym czasie rozpo ZSRR pe g 25 kg, a Japończyk — 


50 kg. 

Rybołówstwo krajowe nie za- 
spokajało jednak nawet tego mi- 
nimalnego spożycia. Na ogólną 
konsumcję 90 milionów kg ryb, 
rocznie importowaliśmy 70 mi- 
iionów kg, płacąc w dewizach 
olbrzymie kwoty. 

Warunki powojenne, wobec 
wyniszczenia pogłowia zwierząt 
i braku wielu produktów spożyw 
czych, wymagają nie tylko po” 
wrotu do spożycia przedwojen- 


nego, ale jego  kilkakrotnego 
zwiększenia. 
Trzyletni Plan Gospodarczy. 


którego zasadniczym celem jest 
poprawa bytu mas pracujących, 
a więc zapewnienie nie tylko nie- 
zbędnych, ale i dostatnich wa” 
runków Życia, przewiduje rów- 


nież wydatkowanie olbrzymich 
kwot na rozwój rybołówstwa 


chojnickiego. Su- | morskiego. 


Wzrost polowów morskich wy 


maga: 1l) zwiększenia 
ptywającego, 2) rozbudowy u 
rządzeń portowych. 3) produkcji 
materialów pomocniczych i roz- 
budowy przemysłów,  związa- 
nych z rybołówstwem morskim, 
oraz 4) zwiększenie ilości ryba- 
ków i ich fachowości. 
BEDZIEMY BUDOWAĆ 
ROCZNIE 50 KUTRÓW 

Wzrost taboru rybackiego na- 
stąpi w wyniku budowy na 
stoczniach krajowych nowych 
jednostek. W r. 1947 stocznie 
przewidują budowę 25 kutrów 
typu „MIR 20a*, 25 kutrów 12- 
metrowych, 50 łodzi 8-metro- 
wych i 150 łodzi 6-melrowych. 

W latach 1948 i 1949, według 
planu Generalnego Inspektoratu 
Rybołówstwa Morskiego, będzie- 
my budować rocznie po 57 ku- 
trów typu „MIR 20a 18 kut- 
rów l2-metrowych, 50 łodzi 8- 
metrowych i 150 łodzi 6-metro" 
wych. Jednocześnie stocznie kra- 
jowe prowadzić będą budowę 
rybackich statków dalekomor- 
skich. Według płanu raczna pro 
dukcja będzie wynosiła po 4 
trawłlery. 


taboru | 


w Trzyletnim Planie Inwestycyjnym 
W r. 1949 złowimy ok. 85 milionów 


Konserwacja ryby morskiej, 
choćbv na najkrótszy okres cza- 
su, wymaga wielkich ilości lodu. 

W r. 1947 produkcja ma wy- 
nieść 2.000 ton. Po uruchomieniu 
nowych wytwórni lodu w r. 1948 
będziemy produkowali 20.000 
ton lodu, a w r. 1949 — 25.000 
ton. Zwiększona zostanie pro- 
dukcja przemysłu przetwarzają- 
cege odpadki rybne. 

O 100 proc. wzrośnie produk 
cja oleju rybnego. Z dwóch ty- 
sięcy kg oleju rybnego w r. 1947, 
produkcja wzrośnie w r. 1948 
do 3.000 kg, a w r. 1949 do 
4.000 kg. Produkcja mączki ryb- 
nej z odpadków, używanej jako 
nawóz, wyniesie w r. 1947 
600 ton, w 1948 — 700 ton, a 


w r. 1949 — 900 ion. Zostanie 
rozbudowany przemysł konser 
wowv, pochłaniający nadwyżki 


połowów. Znacznie wzrośnie wy 
twórczość opakowania ryby oraz 
rybackich materiałów pomocni- 
czych, jak siecie itd. 

LICZBA RYBAKÓW 

WZROŚNIE DO 6.000 
Razem ze wzrostem taboru na 
stapi zwiększenie się liczby ry- 
e re 


Nowe fabryki powstają na Wybrzeżu 
Gdańskie Zjednoczenie Przemysłu Skórzanego 
zwiększa produkcję 


Póinocne Zjednoczenie i 
Skórzanego z siedzibą w Gdańsku, za: 
czynając prace na ierenie trzech woje- 


Przemysłu, iest brak płyt miedzianych, będącycii 


główną częścią składową tych maszyn. 
Mimo poważnych zniszczeń urucho- 


wódziw -— Gdańskiego. Szczecińskiego niono produkcję i zakład dał w grud- 
| niu 4.000 kg skóry. produkcja zaś stycz- 
[niowa osiągnęła już cylrę około 10.000 
|kg skóry podeszwowej. 


swój 


i Mazurskiego -- przejęło pod $ 
$KÓTZA- 
. 


zarząd 120 fabryk przemysłu 


nego. 

Większość tych zakładów była spalo- 
na. maszyny zaś  zmonłowane lub 
wywiezione. Ogólna syluacja wygląda- 


O fja w ten sposób, że tylko niektóre i to 


„zeważnie mniejsze zakłady, mogły po 
niewielkich remontach podjąć produkcje. 
Ogólna syluacja na rynku skórzanym 


słowiań | wymagała jednak większej aktywności. 
ef Falur, ji przed 


Z jednoczeniem stanęło zagadnie- 
nie odbudowy, jeśli nic „wszystkich, to 
kiku najbardziej  produklywnych ^- 
środków. 
DOWUJĄ SIĘ NOWE FABRYKI 
odbudowy zakwalifikowano zatem 
trzy wielkie zakłady garbarskie, jak fa- 
bryka skór podeszwowych w Braniewie 
(woj. mazurskie). fabryka skór miękkich 
w Rumii — Zagórzu koło Gdyni, oraz 
fabryka skór w  Białogrodzie (wol. 
szczecińskie). i 

Fabryka w Bialogrodzie jest jednym 
z największych »srouków przemysłu 
skórzanego w kraju 5 w chwili obecnej 
jest już w ruchu. Jedyna przeszkodą W 
uruchomieniu nowoczesnych maszyn, 


Do 


Mż tzw. „aułoklawów*, stawiających tę ta- | na 
sie usięgi |brykę na drugim miejscu w 


PA e BE 


pzm 


Współpraca Związku 


Europie. | Straszynie koło 


Samopomocy 


Druga z fabryk lego typu w Branie- 
wie, jesl jeszcze bardziej zniszczona. 
Odbudowuje się tam bez przerwy obiek- 
ty fabryczne oraz gromadzi maszyny 7 
całego okręgu, które po zbadaniu ich 
przydalności ustawia się, względnie od- 
syła do innych fabryk. którym maszyn 
jest brak. Jednocześnie zwozi sie skóry 
surowce, które w pierwszymi kwartale le: 
go roku poddane zostaną procesowi Za: 
rioczenia w kwasach. Całkowite urucho- 


mienie fabryki przewidywane jest W 
końcu roku, 
FABRYKA W RUMU 


PRODUKUJE SKORY MIĘKKIE 

Fabryka w Rumii - Zagórzu, mimo 
poważnych zniszczeń podczas wojny, 
została już uruchomiona. I'abryka wy- 
rabia skóry miękkie a jęj miesięczua 
zdolność produkcyjna wynosi 2.500 m 
kw. skóry. Ze względu na brak w Pol- 
sce fabryk skór miękkich, będzie lo je- 
den z największych ośrodków krajowyc! 
tego lypu. 
Oprocz tych trzech, czynne są od daw 
fabryki w Zalewie ra Mazurach i w 
Gdańska. wyrabiające 


chłopskiej 


ze spółdzielniami rybackimi 


Największymi dotychczas odb:orca- 
są ośrodki „udno- 
miejskiej. Sieć handlu ryhnego 
jeszcze do wsi, małych 


szym skupisku ludności, lecz położo- 
nych na peryferiach wielkich linii 
komunikacyjnych. Jeśli zaś ryby mor- 
skie dochodzą tarn, to W ilościach bar- 


SURE z udziałem W. Jarszew à ; : 
Haubta H. Halacińskiej, dekoracje — |970 nieznacznych, a cena ich unie- 
pia. możliwia szersze spożycie. 
GDYNIA — A Licząc na szybki rozwój rybołów - 
dziewczyna”. o SZAWA" — „Zuch|stwa morskiego i na związaną z tym 
„Atlantic“ — Dni saone konieczność zwiększenia spożycia 1y- 
GRABÓWEK > Palpatin by morskiej musimy wziąc pod uwa- 
droga". 3 — „Daleka | gą ludność rolniczą Musimy też uczy 


CHYLONIA — „Promień“ 
KRAŃCE 

SK — „Światowid” — „Nie 

WB E i, wiatowid „Niebo 


POT — „Bałtyk* — „Ciche we- 


zaj > 
„Polónia“ — Zakazane pi A 
s KAŻ b ki 

WRZESZCZ — YE 
i AŻ ENS ac 

OLIWA — „Polonia“ — ilwi 
Madea „Polonia „Elwira | 
gi — „Polonia“ — „Uwodzi- 


TCZEW — „Wisla“ — 
ny Smith". 

LĘBORK — 
nY patrol". 

PUCK — „Mewa“ — „Podrzutek“ 


„Nieuchwyt- 


„Fregała* — „Podwod- 


nić konsumentem ryby morskiej lud 


— „Sa | ność rzemieślniczą, zamieszkującą ma- 


łe miasteczka. 


Aby ryba morska dotarła do wszyst 
kich ośrodków kraju, konieczne jest 
zwiększenie zainteresowania się han- 


Od dłuższego czasu pracownicy Pań 
stwowej Centrali Zbytu Samocho- 
dów, zwrócili uwagę na wystawny 
tryb życia, który prowadził Fajetan 
Obrowski, referent gospodarczy tej in- 
stytucji 

Na skutek poufnych informacji za- 


dz EJHEROWO — „Świt* — „Twar-| ingerowała Komisja Specjalna do Wal 


I ludzie”, 


ki z Nadużyciami, która ujawniła w 


diem rybnym ze strony spółdzielczo- 


f 
Wielką role mogłaby w rozprowa- 


dzaniu ryby morskiej odegrać spól- 
dzielczość Związku Samopomocy 
Chłopskiej, która przez spółdzielnie 


powiatowe i gminne zaopatruje lud- 
ność wiejską. 

Znając możliwości Związku Samo- 
pomocy Chłopskiej w tej dziedzinie, 
Spółdzicmie Rybackie Wybrzeża czy- 
nią starania o nawiązanie współpra- 
cy. Konkretne rozmowy w tej spra- 
wie przeprowadza już spółdzielnia 
gdyńska „Jedność Rybacka“. 

Działacze Związku Samopomocy 
Chłopskiej powinni zwrócić baczną 
uwagę na tę dziedzinę pracy. Roz- 
prowadzanie ryby morskiej przez spół 
dzielczość usunie z handlu rybnego 
czynnik spekulacyjny. Obniżka ceny 
przyczyni się również do zwiększenia 
spożycia. 


Z SALI SĄDOWE 


kasie brak 88 tys, zł. a 
Nieuczciwy referent wykrętnymi z. 
rzutami usiłował obciążyć swoich 


współpracowników, co mu się zresztą | 


nie udało. Stroskana o los lekkomyśl- 
nego krewniaka rodzina, która pokry- 
ła brakujących 88 tys. zł, nie wiele 
mu pomogla. Były referent skazany 
został na jeden rok obozu pracy. 


| nym stanie, Odnaleziono 23 parowozy, 


skóry podeszwowe. Z chwilą pełnego 
uruchomienia fabryk w Braniewie i 
Białogrodzie przejdą one automatycznie 
na produkcję skór juchtowych. 


„FOKI* Z KRÓLIKÓW 

Obok fabryk garbarskich, ZPS posia- 

największą w Polsce fabrykę tu- 
(rzarską w Gdańsku, której produkcja 
obejmuje wyprawianie skór  Kkożusza- 
nych, szycie kożuchów. kotmbinezonów 
szoferskich i galanterii skórzanej we 
własnych zakładach kuśnierskich. Or- 
genizuje się iam w tej chwili dział wy- 
prawy skórek szlachetnych oraz skór 
króliczych z przeznaczeniem na „foki“. 


153 MILIONY ZŁOTYCH 
_ PRODUKCJA Z. P. S. 

Oprócz produkcji wymienionych za- 
kładów, drobne zakłady rozrzucone po 
całym okręgu północnym. wyproduko: 
wały w roku ub. 77 ton skóry pode 
szwowej. 19,8 lon skór juchtowych; 
i4 ton skóry chromowej, 65 tys, sztuk 
skór futrzarskich, uszyto 2.800 kożu- 
chów oraz wyprodukowano 238 tys. par 


da 


obuwia. Wartość całej lej produkcji, 
licząc „Bo cenach sztywnych. wyno'i 
153 mi). zł: Jak widać. w niedługim 


czasie będziemy mieli coraz więcej 
skóry, a tym samym coraz więcej bu- 
tów. Stemar. 


Komunikacja kolejowa na Zuławach 


ER m E e | o — 


ko ryb 


baków morskich. W r. 1949 bẹ- 
dzie zamieszkiwalo nad morzem 
6.080 rybaków morskich, plano- 
wo osadzonych na całym Wy- 
brzeżu. Osadnicy rybaccy otrzy 
mają pomoc, umożliwiającą im 
zagospodarowanie się. Plan ln- 
westycyjny przewiduje 
1.500 domków rybackich oraz 
całkowitą odbudowę 300 domów. 


Osadnicy rybaccy otrzymają kre | 


dyty na urządzenie gespodarstw 
i na zakup sprzętu rybackiego. 


55 MIL. KG ROCZNIE 


W wyniku tych wszystkich m] 


nasze polowy morskie 
rokrocznie powiększały 


westycji 
beda 


się o 20 milionów kg. Przewidy- , 
wane połowy w r. 1947 wyniosą | 
1948 | 


około 45 milionów kg, w 
— 65 milionów 800 tysięcy* kg, 
a w [949 — ok. 85 mil. kg. 


Wydatki na rybołówstwo mor 


skle w r. 1947 wyniosą okolo 
630 milionów zł. 
Wraz z rozwojem połowów 


nastąpi również rozbudowa sie- 
ci handłowej i wymaganych 
przez nią urządzeń chłodniczych, 


komunikacyjnych 1 innych. Po 
wykonaniu Trzyłetniego Planu 
Gospodarczego, ryba . morska 


znajdować się będzie na stołach 
mieszkańców wsi i miast nawet 
najbardziej oddalonych od Wy 
brzeża. 

Jog. 


Polskie 


na liniach mors 


*Pozycje naszych statków handiowych 
na liniach regularnych przedstawiają się 
nasiępująco: siatek pasażersko - lowaro 
wy „Sląsk“ przebył cieśninę Sund i przy 
był do Londynu dn. 6.2 br. Z Gdyni sta- 
tek zabrał 25 pasażerów oraz ładunek 
drobnicy, między innymi wyrobów me- 
blarskich oraz partię kminku. 

S/S „Hel“ odbywa obecnie 16 podróż 
na trasie Gdynia — Rotterdam — Ant- 
werpia — Gdynia. Po pokonaniu dużych 
Wudności Żeglugowyci, siaiek przybył 
do Roiierdaimu. Jesi io jeden z niciiez - 
nych statków, któremu udało sę przebyć 
zamarznięty kanał kiioński. 

M/S „Łewand' wyszedł z tureckiego 
portu lskenderon. Przed przyjściem do 
Gdyni zatrzyma się on w Anuwerpii dia 
częściowego wyładowania. Przybycie je 
go do Gdyni spodziewane jest z począt- 
kiem marca br. 

M/S „Lechistan* opuscil Gdynię w dn. 
7.2. br. z ładunkiem cukru i blachy cyn- 
kowej. Po przybyciu do Antwerpii uda 
się on do Aleksandrii i innych portów 
lewantynskich. 


remont | 


Z naszych 
portów 


ZATONĘŁA DRAGA „STOLPE“ 

Na skutek wgniecenia  iluminatora 
| przez krę lodowa zatonęła w porcie Po- 
|stomino draga „Stolpe“. Prace nad jej 
wydobyciem podjęte zostaną z momen- 


Prom lowarowy „Starke'. kursujący 


| tem ustąpienia lodów. z 

| TOWARY TRANZYTOWE PRZEZ 

| GDYNIĘ 

| 

| miedzy Trelleborgien a Gdynią, przy: 
wiózł w dranzycie dla Czechosłowacji 


granit w blokach i gisecynę. Prom vd- 
chodząc zabrał tranzyt węgierski w. po- 
staci skórek baranich, tranzyt czeski: w 
postaci obuwia oraz tkaniny, polskiej 
produkcji i większą ilość beczek, wypro 
dukowanych na eksport. 
REORGANIZACJA PRACY 
PORTOWEJ 

W związku z usprawnieniem organi 
zacji pracy w portach nastąpiło przeor- 
ganizowanie pracy w dni świąteczne i 
podczas zmian nocnych. 

Przedsiębiorstwa spedycyjne muszą 
zamawiać robolników na pracę w nie- 
| dziele i święta na Ii Il zmianę w piątek 
do godz. 21, na Ill zmiane w sobotę do 
godz. 14. W tym tylko wypadku firmy 
bedą miały gwarancję, że zamówienie 
| bedzie w pełni wykonane. 
Ze względu na znaczne ograniczenie 
|lezby wyczekujących w niedziele robot 

ików zgłoszenia późniejsze ańiżej w 
dają 


wyżej podanych lerminach nic, 
gwarancji ich wykonania. 

Liczba robotników wyczekujących na 
nocna zmiane zoslała również znacznie 
ograniczona tak, że dia zapewnienia do 
| statecznej ilości robotników na zmianę 
nocną firmy spedycyjne winne zgłaszać 
zapotrzebowanie do godz. 14 danego 
dnia. 

„STALOWA WOLA“ WRÓCIŁA 

DO GDYNI 

W tych dniach powrócił do Gdyni sta 
tek polski „Stalowa Wola“. „Stalowa 
| Wda“ przywiozła z Brazylii 1.389 ton 
| drobnicy, w tym wiele towarów W ra- 
mach dostaw UNRRA. 


NADCHODZĄ STATKI Z TOWARAMI 
UNRRA È 
W dniu 6 lutego wszedł do portu 
gdyńskiego stałek amerykański .Mor- 
macmail“, przywożąc na pokładzie 4,333 
tony różnych ia iw drebnicowych. 
dostarczonych przez ! * "RA. 


RL 


ya l t 
| W dniu 7.2 br. stanał u nabrzeża ame- 
| rykańskiego M/S „Białysicx*, kióry 30 


stycznia br. opuścił Montevideo z ładun 
kiem drobnicy do portów Santos i Rio de 
Janeiro, W Rio de Janeiro statek załadu 
je bawełnę po czym wyruszy w podróż 
powrotną do Gdyni. 

S/S „Bałtyk* przybył do Bostonu z 
ładunkiem polskiej surówki żeliwnej i w 
drodze powrotnej zabierze do Gdyni drob 
nicę z portu Baltimore i Nowego Jorku. 

S/S „Boryslaw* wyruszył dnia 12 
stycznia z Nowego Jorku z ładunkiem 
amerykańskiego węgla do duńskiego por 
tu Aarrua, gdzie w chwiii obecnej przyj 
muje ładunek bekonu i masła dia Polski. 

S/S „Wimo* opuścił port norweski 
Namsons, udając się w dalszą podróż po 
za pas polarny, a mianowicie do Narwi- 
ku po rudę żelazną. Jest to pierwsza po 
dróż jaką polski statek odbywa po woj- 
nie do Norwegii. Ze względu na panują- 
cy okres ciężkiej zimy i sztormów „Wil 
no“ odbywa swą podróż w niezwykle 
trudnych warunkach żeglugowych. 4 


Koleje wąskotorowe łączą ziemię żuławską z Wybrzeżem 


Żyzna równina Żuławska, z uwagi ną 
specyficzne ukształtowanie fizyczne, wy 
magala również odrębnego rozwiązania 
problemu komunikacyjnego. Mimo wie! 
kiego podobieństwa iych ziem do kraj- 
obrazu holenderskiego, liczne rowy od- 
wadniające i cały szereg iam rzecznych 
na Żuławach nie posiada charakteru ka- 
nalów żegiugowych. Służą one wyłącz- 
nie do ochrony przed zalewem 

Odmienne warunki ierenowe wymaga 
ły dostosowanie dróg komuikacyjnych 
do naturalnych poirzeb tych obszarów. 

Dlatego {eż wybudowano na  Żuła- 
wach koleje wąskotorowe, które przed 
wojną zaspakajały całkowicie potrzeby 
przewozowe, mimo że iereny le były 

żywnościowym 


wówczas  śŚpichlerzem 
Gdańska i Elbląga. 
PIERWSZE WYSIŁKI 

Zaraz po ukończeniu działań wojen- 
nych, Wydział Kolei Wąskoicrowych 
przy DOKP Gdańsk przystąpił do bada- 
nia stanu poszczególnych linii. Okazało 
p, że z 356 km ogóinej długości gdań- 
skich kolei wąskotorowycji żaden odei- 
jek nie nadawał się do natychmiastowe 
go podjęcia ruchu. 

Tabor kolejowy był również w oplaka 


z czego żaden nie nadawał się do użył- 
ku. Nie lepiej przedstawiała się sprawa 
„ wagonami. Ze stanu 65 wagonów oso 
bowych. zaledwie 9 nadawało się do u- 
żytku, a Z 758. wagonów  iowarowych, 
tylko 50 można było użyć do przewo- 
zów. - 


Wobec iakiego sianu rzeczy, podjęcie 
ruchu na gdańskich kolejach waskotoro 
wych nie należało do zadań łatwych. W 
pierwszej fazie przystąpiono do odbudo- 
wy zniszczonych mostów, naprawy pod- 
torza, powierzchni : urządzeń w polud- 
niowej części administrowanych linii. Ro 
boly wykonano w wyjątkowo ciężkich 
warunkacj, gdyż zaminowane i zamulo 
ne tereny oraz: zburzone mosty na Wi- 
śle i Nogacie utrudniały dowóz matetja- 
łów, narzędzi i aprowizacji. 


WSPANIAŁY SUKCES ROBOTNIKÓW 
KOLEJOWYCH 

Po jednomiesięcznym wysiłku zdolano 
uruchomić linię Lisewo — Nowy Sław, 
dług. 17 km oraz Nowy Staw — Kałdowo 
(Malborg) 23 km. Wznowienie ruchu mię 
dzy tymi ośrodkami przyczyniło się do 
przyspieszenia akcji osiedieńczej na Žu- 
lawach. Dia uzyskania połączenia Nowe- 
go Siawu z Nowym Dworem — Gdań 
skim pizekuio ma przesirzeni 12.5 km 
nieczynna linię norma.nołorową na tory 
o rozpiciości 750 mum. Jednocześnie od- 
budowano linię Lisewo — Nowy Dwór 
Gdański przez Lichnowy *Szybork. 

W wyniku daiszych wysiłków odbudo 
wano także linie Lisewo — Pogorzała — 
Wieś — Kałdowo, leżącą u podnóża roz- 
widłenai Wisły i Nogatnie, Specjalnym U- 
dogodnieniem było połączenei odciętych 
Żulaw ze stacją Alolgarh Przeprowadze 
nie przez prowizoryczny most drogowy 
na Nogacie objazdowej linii wąskotoro- 
wej, stworzyło nietylko stałą komunika- 


| cję dia ludności osiedleńczej, lecz przy- 
czyniło się przede wszystkim do uru- 
chomienia cukrowni w Nowym Stawie. 


PROCES ODBUDOWY TRWA 


Do końca 1946 r. odbudowano 255 km 
linii bez uwzględnienia wspomnianego 
już przekucia oraz prowizorycznego po- 
jączenai Kaldowa z Malborkiem. Odbu: 
dowano 14 mostów oraz 2 przyczółki 
promowe przez Wisłę w Spiewowie. Po- 
budowano szereg nowych budynków sta 
cyjnych i gospodarczych, a wyremon- 
towano ponadto 200 tys. m sześc. oblek 
tów warsztat., przewoz. i mieszkalnych. 
Na przestrzeni 120 km przywrócono po- 
łączenia telefoniczne. 


W tym półtorarocznym okresie odbu: 
| dowy zdołano skompletować brakujące 
obrabiarki, silniki elektryczne. urządzenia 
mechaniczne i większą część narzędzi. 
co umożliwiło uruchomienie w 50 proc. 
warsziałów w Lisewie i Nowym Dworze 
Gdańskim. 


Dalsze prace uzależnione sa w głów. 
nej mierze od odwodnienia wciąż jesz. 
cze zalanych ierenów w północnej cze- 
ści Żuław. W każdym badź razie od ma 
ja br. przewiduje się podjęcie ruchu od 
Gdańska do Sztutowa i Giemiic. Na li- 
niach tych przystapiono już do częścio- 
wej odbudowy. Ponieważ linie te będą 
posiadały pierwszorzędne «vaczenie go- 
spodarcze. przewiduje sie uruchomienie 
większej ilości pociągów osobowo » żo- 
warowych, 
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Nasze przemysłowe miasto w woje- 
wództwie warszawskia bierze swa na- 
zwę od Francuza Girarda. Dzieje tego 
człowieka sa ciekawe, a zasługi duże. 

Fip de Girard urodził się we Francji 
w r. 1775. Już od dzieciństwa przeja- 
wiat wyjątkowe zainteresowania i uzdol 
nienia w sprawach mechaniki. Miał 14 
lat, gdy wymyślił przyrząd do wyko 
rzystywania energii fal morskich. 

Prócz tego zajmował sie poważnie 
botaniką, małarstwem. rzeźbą i poezją. 
W pewnym okresie swego życia utrzy 
'mywał siebie i rodzine malując obrazy. 
Ale najwięcej rociagaly go maszyny. 
Jako osiemmastoietni młodzieniec wyna 
lazł nowa maszyne rytowniczą | kon- 
densator eekiryezny. 

W r. 1810 Napoieon. chcąc zwalczyć 
konkurencje Anglików w przemyśle 
włówłewniczym, ogłosił wietki konkurs 
na najlepszą maszyne do przędzenia lnu. 

Nagrodą miał być milion franków. Gi- 
rard zabrał sie do pracy. Po dwóch 
miesiącach otrzymał patent wynatazku, 
zbudowawszv doskonałą maszynę, która 
wyrabiała nici cieńsze od produkowa- 
nych maszynami angielskimi 

Teraz należała mu się nagroda; ale 
rząd francuski już żałował swej szczo- 
drości. i, wbrew obietnicom ogloszonym 
w dekrecie, nie dotrzymał umowy. Pro- 
lesty Girarda na nic się nie zdały, na- 
grody nie otrzymał. Był to dla niego 


wieta cios, tax moralny. bo niespra* 
EEE” ar 
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ZWIERZĘTA MAJĄ WIELKIE PO- 
CZUCIE CZASU. Dowody tego otrzy- 
mujemy przy karmieniu zwierząt do- 


mowych lub zwierząt trzymanych w 
niewoli. Pasterze np.. dostarczający 
owcom pożywienia o określonej gc- 


zaobserwowali, że zwierzęta 
się w miejscu, w którym 
dawano im pokarm, z dokładnością 
co do minuty. Niektórzy badacze 
przeprowadzałi analogiczne doświad- 
czenia z pszezołami, stawlając przezna- 
czony dla nich cukier w tym samym 
miejscu co dwie godziny. Pszczoły 
szybko zorientowały się w odstępie 
czasu | punktualnie co dwie godziny 
pmyłatywały do słodkiego przysmaku. 
* 

KOŁO GARNCARSKIE JEST JED- 
NYM Z NAJSTARSZYCH WYNA- 
LAZKÓW ŚWIATA. Znane ono bylo 
aż starożytnym Ezipcjanom | Hindu- 


dzinie, 
zbierają 


(som. Z fragmentów skorup, znajdowa- 


nych w ruinach i grobach starożyt- 
nych, możemy odtworzyć sobie życie 
codzienne w czasach zamierzchłych. 
Zajęcie garncarza zawsze było uwa- 
żane za proceder Szlachetny. W wie- 
kach średnich garncarstwo utraciło 
dawniejsze znaczenie. Wyroby glinia- 
ne używali jedynie biedacy, podczas 
gdy zamożniejsi łubowałi sie w na- 
czyniach metalowych z drogich krusz- 
ców. W 16 wieku wynaleziono emalię, 
która naezyniom glinianym wróciła 
ich dawna  wziętość. Wprowadzenie 
jednak porcelany 
nie zawód garncarski 


zepchnęło ostatecz- 
skromniej- 


do 


wiediiwość bardzo go boiała, jak i mate 
rialnv. Gi A A Aoa 

rialny. Girard nie był ubogi, a:e ciągłe 
wynalazki i doświadczenia  pochłaniały 


cały jego majątek. Mimo to jednak nie 


załamał się, i w roku 1813 podczas woj- 
ny francusko - pruskiej wynałazł i oddał 
na użytek wojsk francuskich broń paro 
wa, coś w rodzaju maszyny miołającej 
kartacze. Jednak i tym razem nie zna- 
lazł należnego uznania, a niedługo po- 
tem został aresztowany za długi. Po 
uwolnieniu, już naprawde zniechęcony, 
wyjechał z Francji do Austrii, gdzie 
założył przędzalnie mechaniczną i zbu- 
dował słatek parowy kursujący po Du 
naju od Budapesztu do Wiedrza. 


Nastepnie udał się do Polski, też w 
celu założenia qrzędzałni. Był to dła 
niego bardzo ciężki okres: dostał wla- 
śnie z Francji wiadomości, że wszystkie 
jego dobra miały być sprzedane. za 
długi. To mu zatruło radość z powodu 


(powodzenia w Polsce. Bo tutaj Girard 


| 


| 


stał sie zaraz naczelnym 
górnictwa; niedługo potem  zmontował 
przedza'nię lnu, koło której powstala 
osada, nazwana od jego imienia — Ży- 


inżynierem 


| rardów. 


Ciemność przestaje hyć osłoną 


į da. 
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Filip Girard i Żyrardówi 


Dzieje słynnego wynalazcy francuskiego 


W wolnych chwilach Girard zajmo- 
wał się „dla rozrywki“ innymi wyna- 
lazkami: zbudował aparat do wytłacza- 
nia soku buraków cukrowych, koło hy- 
dramiczne, przyrząd do wyrabiania Czę- 
ści strzelb: na fasadzie Banku Polskiego | 
w Warszawie urządził aparat do mierze 
nia temperatury powietrza a warszaw- 
skie obserwatorium astronomiczne wzbo ' 
gacił nowymi przyrządami. Podczas swe | 
go pobytu w Polsce wynalazł jeszcze 
maszyne do rozkręcania i przędzsnia pa 
kuł lnianych, maszynę do wyrobu cegły. 
do młócenia zboża, do produkowania : 
drutu żelaznego i wiele innych. 


Ale tesknota nie dawała mu spokoju. 
W roku 1844, nie dorobiwszy się ma- 
jatku. opuścił Żyrardów i Polskę i wró- į 
cił do Francji. W tymże roku, na pary | 
skiej wystawie przemyslowej znalazła 
sie nareszcie na honorowym miejscu 
jego maszyna do czesania lnu 


W rok potem nast»niła Śmierć Girar- 
Dopiero osiem lat ro śmierci zo- 
stał on uznany za wielkiego wynalazce, 
a jego potomkom przyznano nagrodę | 
narodową. J: Lipska | 


przy przeprowadzaniu operacji wojennych 


Skoczkowie spadochronowi w czasie 
wojny mieli wielkie trudności z orien- 
towaniem się w terenie podczas lądo- 
wama w nocy. Obecnie nowe doświad- 
czenia techniczne usunęły te trudności, 
oddajac do użytku skoczków spetja:.ne 
aparaty. które pozwalają skoczkom wi- 


ldzieć sie nawzajem. a także nadawać i 


odbierać sygnaly optyczne widoczne w 
nocy tylko dla nich samych. 

Aparaty te, nazwane „Mietaskopamni” 
są kieszonkowych wymiarów. 
one na zasadzie promieni infra - czer- 
wonych, które, jak wiadomo. są niewi- 


| nego i 


Działają | 


doczne dia gołego oka, ale które rzuca- 
ne na specjalny ekran dają wyraźny 
obraz przedmiotów oświetlonych tym 
tzw. „czamym światłem". 

W ' tej ehwiti konstruktorzy jeszcze 
nie chcą zazdrośnie zdradzić wszystkich 
tajemnic tego wynalazku. Mimo to 
można już przewidzieć w jaki sposób 
skoczkowie bedą się posługiwali „me- 
taskopem'. Otóż pierwszy skoczek, któ 
ry wyląduje nieco wcześniej, mż inni, 
bedzie, gdy tyłko dotknie ziemi, nada- 
wał sygnały promieniarai infra czer- 
wonymś dla tych, którzy jeszcze pozo- 
stali w samolocie. W ten sposób reszta 
spadochroniarzy bedzie mogła sie zo- | 
rientować, — co do iniejsca lądowania i | 
dzięki temu aparatowi mającemu Wy- 
miary rapierośnicy. wszyscy Skaczko- 
wie jednej grupy będą mogt zebrać się 
w okreśłonym punkcie w ciągi dziesię 
ciu minut 

„Metaskop" jest chwiłowo ostatnim 
dzieckiem licznej już rodziny aparatów, 
działajacych na zasadzie  promieniowa- 
uia infra - czerwonego. Starszy jego 
brat, to „Suipesxop“. który służy posia 
daczowi aparatu do ukazywania w naj- 
ciemniejsza noe zbfńżająeych sie ludzi, 
oświetlając ich czarnym Światłem. nie- 


widzialnymm dfa oka, tak, że nie zdają | 


sobie nawet sprawy z lego. 
Drugim bratem .„Metaskopu“ jest 
„Ankoperskop". który, jak Wszyscy 


ezłonkowie tej rodziny. składa sie ze 


eiektrotonicznego  teieskopu. 
Aparat ten może podać również wyraź | 
ny obraz tego co oświetła. 

Obydwa - ostatnie aparaty 
już od kiiku lat i były m. in. używane 
przez oddziały amerykańskie w czasie! 
ladowania na wyspach Pacyfiku. Co do 
„metaskopu”, to zanim stał się bronią 
służył do celów defensyw- 
mych, a mianowicie do odkrywania pro- 
mieni infra czerwonych. nadawanych 
przez wroga. Po wojnie aparat ten zo- 
stał. udoskonalony i olrzymał większe 


znane Są | 


olensywria 


| poie działania. 


W ten sposób ciemność przestanie 
już być czynnikiem Sprzyjajacym  po* 
dejmowaniu pewnych operacyj wojsko- 
wych, ponieważ dzięki tego rodzaju afa 
ratom w nocy będzie można widzieć i 
obserwować ruchy nieprzyjaciela tak 
samo dobrze, jak we dnie. | 


| mont* 2:0 (5:7. 
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W Łodzi, na sali Polskiej YMCA zakon 


czyły się dwudniowe boje w piłce ręcz- 
nej (soszykówcę i siatkówce) o tytuł naj 


lepszej drużyny robotniczej w Posce. 
Były io drugie powojenne  NusLrzo- 
stwa Zwiazku Robotniczych Siowarzy- 


szeń Sportowych w piłce ręcznej. 
Poziom spotkań siał bezsprzecznie na 


| poziomie znacznie wyższym niż w roku 


ubiegłym. Jest to dla nas obiaw mocno 
pocieszający. gdyż w piłce ręcznej na 
arenie międzynarodowej, a więc i na O- 
limpiadzie londyńskiej — będziemy mo- 
gii myśleć o jakichś konkretnych sukce 
sach, czego nie można powiedzieć o in- 
nych dziedzinach sportu, wyłączając 
boks. wzgłednie wioślarstwo. 

Wyniki techniczne spotkań w Łodzi by 
ły następujące: 

Siatkówka: „Lenko“ (Bielsk) — „Mo 
nopol“ (Kraków) 2:0 (15:2, 15:6); „Mo- 


nopol“ — „Józefów“ (Bielsk) 2:1 (5:9; 
ilah  15:18)59,,Lenko> e „Józefów“ 
(Bielsk) „— AOIS: P 15:3) „gkra” 
(Warszawa) — „Marymont“ 2:1 (4:15. 
16:14: 15:9); TUR (Łódź) — „Skra“ 2:0 
(15:11, 15:9); TUR (Łódź) — .„Mary- 


15:1). W rozgrywce Ti- 
nałowej o I miejsce „Lenko“ (Bielsk) 
wycieżył TUR (Łódź) 2:0 (15:11, 15:12). 


ORTOWY 


jm ZANO WETO WORA. 


` Br 42 (787) 


0 tytuł 
najlepszej drużyny robotniczej 


W walce o HI miejsce „Skra“ (War- 
szawa) wygrała z „Monopolem* (Kra - 
ków) 2:1 (15:6, 8:15, 15:3). 

Koszykówka: KKS (Poznań) — „Mo- 
nopol“ (Kraków) 50:17 (21:8); KKS — 
„Skra“ (Warszawa) 86:27 (37:10); „Len- 
ko“ — „Józefów“ (Bieisk) 23:15; TUR 
(Łódź) — „Lenko“ 58:12 (28:6); TUR 
(Łódź)—, Józefów" (Bielsk) 47:13 (24:10). 

W finaie KKS Poznań bez trudu poko 
nał TUR Łódź, wykazując lepszą tech- 


KKS mistrzem Polski w koszykówee 


Lenko (Bielsk) — w siatkówce 


nikę i szybkość, Poznaniacy wygrali w 
stosunku 29:15 (16:5), zdobywając 
strzostwo Polski drużyn robotniczych: 

W wake o IM miejsce „Sira“, waf- 
szawska wygrała z „Lenko“ (Bieisx) w 
stosunku 43:32. Zdobywcy pierwszych 
miejsc w siatkówce i koszykówce © 
łrzymali jako nagrodę piekne puchary: 

Zainteresowanie zawodami, co nalezy 
stwierdzić z przykrością — było bardz» 
maie. 


Nowe zwycięstwo Chmielewskiego 
Polak wygrywa z Eddie Steelem na Florydzie 


Jak donosi Henryk Chmielewski w 
swym liście do „Przeglądu Sporiowe- 
go”, stoczył on ostatnio w Miami na Flo 
rydzie mecz z Eddie Steelem, którego 
pokonał w IV ruudzie przez k. o. 

Chmielewski przebywał ostainio w 
Portland. Z miejscowości tej, gdzie był 
mróz i 2-metrowy śnieg — przeniósł się 
do słonecznego Miami, na Florydzie, do 
35 st. ciepła! 

* Eddie Steel jest jednym z lepszych 
pięściarzy, „pehających” się do grupy 


|" 


Finka Verner Laesche 
najszybsza łyżwiurku 


OSLO, (onsl. wł.) 

Mistrzostwa lyżwiarskie świata kobiet 
w jeździe szybkiej, które odbywają się 
w Drammen (poiudniowa Norwegia), 
zgromadziły na starcie 1í zawodniczek. 

Nie startowały „świetne zawodniczki 
radzieckie, bezkonkurencyjne w tej chwi 
li na Świecie. Związek Radziecki nie na- 
leży jeszcze do Miedzynarodowej Fede- 
racji Łyżwiarskiej i dlatego nie brał u- 
działa w zawodach, 


Z W a oe 
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Góry Izerskie nad Izerą 


BIEG NA 500 m przyniósł nastepują- 
ce wyniki: 1) VERNER LAESCHE (Fin- 
landia) — 52,7 sek., 2) RANDI THOR- 
| VALDSEN (Norwegia) — 53,3 sek. 3) 
: SALTZERSEN (Norwegia) — 


54,3 sek. Czeszka Verubkowa przyszła 
jako 10 z czasem 59,2 sek. 

BIEG 3.000 m: 1) VERNER LAE- 
SCHE — 5:43,8, 2) RANDI THORN- 
VALDSEN — 6:07,8, 3) MAGGI KRE- 
STAD (Norwegia) — 6:23,3. Vexttbkowa, 
jako pierwsza z nie - Skandynawek, 
przybyła ostatnia w Czasie 6:59,2. 

Czas Verner Laesche na 3.000 m jest 
b. dobry. Szkoda tylko, że w zawodach 
nie startowały „gwiazdy“ łyżwiarskie 
ZSRR, a mianowicie Isakowa, Karelina 
i Wałowowa. 


Dwie wiosenne imprezy 


samochodowe» = =` 


Na zebraniu Głównej Komisji Spor- 
towej. Automobilklubu Polski  zatwier- 
dzono dwie wiosenne imprezy samocho- 
dowe i motocyklowe. 

Oiwarcie sezonu samochodowego w 
formie tradycyjnego poświęcenia samo- 
chodów, odbedzie *się w dniu 4 maja 
w Podkowie Leśnej. - 

Druga impreza przy ewentualnym Ur 
dziale Polskiego Związku Motocyklowe 
go odbedzie sie w dniu 11 maja pod aa- 
zwą „Wiosenny wyścig satnochodowo- 
motocyklowy po ulicach Warszawy“ 

W dalszym Ciągu zebrania opracowy- 
wano i korygowano regulamin XIN Mię- 
dzynarodowego Raidu A, P., jaki odbę- 
dzie się w Polsce z” udziałem zawod- 


| 


Chmielewski ma jeszcze „do 


czołowej. i dali 
skoro 


brą markę“ u menażcrów, 
mu wałki. Podobno Poiak wzmocnił 89 
bie uderzenie z prawej. W IV rundzie 
Chmielewski po ładnej serii ciosów po" 
syla Steela na deski do 8, a gdy ten weta 
je — „prawym sierpem“ nokautuje £9 
na dobre. Mecz obliczony był na 10 rue. 


C To i owo w sporcie ) 


GAŁECKI, znakomity nasz b. repre“ 
zentacyjny piłkarz, przebywa jący obec” 
nie w Angiii — powraca do kraju. Gate- 
cki będzie prawdopodobnie wykorzystany 
przez PZPN jako trener. 

* 

„HUCZNA“ IMPREZA W KARPA- 
CZU, mająca hyć słowiańską walką naf- 
ciarską — prawdopodobnie do skutku nie 
dojdzie. Coś jednak vie jest w porządku 
z pracą PZN. Za dużo huku, dymu i 0° 
gnia — a za mało efektu. Subsydia n8 
imprezę pozostały... 

* 

WĘGRY, RUMUNIA I WŁOCHY, ie 
biegały się o dopuszczenie do udziału W 
rozgrywkach tenisowych o puchar Da- 
visa w roku 1947. Komitet rozgrywe 
odrzucił jednak prośby tych państw 
dopóki nie zostaną one przyjęte ponow” 
me do Międzynarodowej Federacji Teni- 
sowej, — nie będą mogły uczestniczyć 
w grach o puchar. 

k 

MARCEL CERDAN 28 bn. wyjeżdłś 
do USA (już drugi raz) celem rozegrania 
walki z przeciwnikiem jeszcze niezna” 
nym. Ciekawe, czy Franctz”„potknie” st? 
tym razem — „czy przejdzie zwycięsko 
tę drugą próbę. Con 


LTC — USA (AMATORZY Z B® 


STONU), mecz hokejowy, rozegrany W 
Pradze, zakończył się zwycięstwem dill 
Żyny praskiej w stosunku 11:3 (5 


1:1, 5:2). Wynik ten dowodzi, że Cze; 
si osiagają już szczytową formę przed 
mistrzostwami Świata. 

* 


ROCKY GRAZIANO, pokonany * 
walce v mistrzostwo Świata przez Tony 
Zale, wznowił już swe treningi. Grazia” 
no spotka się w, meczu rewanżowym 
Zale 21 marca br. Oświadczył on, że př 
kona Zale już w pierwszej rundzie prze” 


szej rol. 


ZE A ZZ 0 
YŁ jeszcze, gdy upadł, trafiony kulą. NachyliH 
się nad nim ażeby go dobić i wrzasneli ra- 
dośnie poznawszy po braku palców u prawej rę- 
ki, „Błyskawicę”. Na okrzyk „Błyskawica złapa- 
ny”! zbiegł się cały oddział NSZ. Zaczęli go bić i 
rąbać żywego jeszcze. Zmasakrowali go straszii- 


wie. W zapamiętaniu i radości nie pobiegli już - 


nawet za reszta chłopaków. A może tyłko, tak 
jak i w wypadku kpt. Grzybowskiego, wypełniali 
dokładnie rozkaz Bora, który nakazywał „działać 
w kierunku likwidowania przywódców“... 

I tak z rąk zbirów NSZ zginęła jedna z naj: 
dzielniejszych i najpiękniejszych postaci party- 
zantki ludowej. 

Nie tylko oddziały Armii Ludowej i Bat. Chion 
skich, nie tylko działacze organizacji demokra 
tycznych padali od kul skrytobójczych. Padałi od 
nich łakże ci. którzy przejrzawszy i widząc, że 
są na błędnej drodze — chcieli z tej drogi za- 
wrócić i wyrażali chęć lub też próbował i przejść 
do szeregów, które rzeczywiście prowadziły wal- 
kę przeciw okupantowi. Tacy byli tępieni bezlitos 
nie, jako „zdrajcy tym niebezpieczniejsi, że mo” 
gli przykładem swoim pociagnąć innych uczciw- 
szych. Dobierano się do oddziałów „sprzymierzo- 
nych“, lecz mogących w przyszłości stanowić 
konkurencję w podziale władzy. 

Głośnym w całym kraju stał się fakt usiłowa- 
pia wytrucia. zdaje się w Piotrkowskim. Oddzia- 
tu WRN, liczącego kilkadziesiąt ludzi, przez prze- 
kupienie kucharza, który miał wsypać truciznę do 
kotła z jedzeniem. 

Szczęściem kucharz poczuł wyrzuty sumienia 
i strach przed odpowiedzialnością za zbrodnię 
i zameldował o wszystkim swojemu dowódcy. 

„Czystka“ i zemsta sięgały wysoko, do najwyż- 
szych szczebli we własnych szeregach. 

Gdzieś pod koniec czerwca, czy też w począt: 
kach lipca 1944 r. pogłoski kilku prawie po so- 
bie następujących ponurych zbrodniach wywo- 
łały wełkie wrzenie w świecie podziemnym iw 

całym społeczeństwie. Opowiadano ze zgrozą 
o zbrodni i o szczegółach. dotyczących zamordo- 

wanych osób. Oto one: 

Przed dom inż. archiiekta Jerzego Makowskie- 


WRO ONEJ 


źródła promieniowania infra 


CHBTWO- 


go, znanego i popularnego pod pseudonimem „ło- 
masz“, b. wydawcy pisma „Nowe Drogi“, szefa 
Stronnictwa Demokratycznego, i z-cy szefa 
BIP -— zajechało auto, z którego wysiadło kil- 
ku elegancko ubranych panów. Po dłuższej roz- 
mowie z Makowieckim polecili mu spakować dro- 
biazgi. Wyszki razem z Makowieckim i jego żo- 
ną, wsiedli do samochodu i odjecha!i. I odtąd ślad 
po nich zaginął. Wszelkie dane, które gorączkowo 
roztrząsał nieomal cały świat podziemny, wyklu- 
czają możliwość porwania ich przez Niemców. 
Bvtv potem wersje, lecz niesprawdzone, że ciała 
obojga zamordowanych w okrutny Sposób zna” 
leziono gdzieś w okolicach podmiejskich. 

Likwidacja Makowieckiego zbiegła się z za- 
bójstwem znanego profesora Harktelsmana, ŻY” 
da z pochodzenia, asystenta U.J.P., historyka, za- 
mieszkałego przy ul. Asłaltowej w Warszawie. 
Zabito go w obecności żony. Był on najbliższymi 
współpracownikiem Makowieckiego, wciągnie- 
tym ostatnio i wtajemniczonym we wszystkie je- 
go prace. 

Równocześnie prawie został zastrzelony W 
mieszkaniu własnym referent do spraw zagranicz 
nych BIP pseud. „Pisarek“ nazwisko Wider- 
chal, sekretarz Stronnictwa Demokratycznego. 

W ręce Gestapo, w nader podejrzanych oko- 
licznościach została również oddana Halina Kra- 
chelska. 

Zamordowanych zostało w tym samym czasie, 
w mieszkaniu własnym trzech profesorów: Wil- 
czyński, Modracki i Czarnowski. Zabójcy oświad 
czyłi przed zamordowaniem, iż likwkdują ich dla 
tego, że są masonami. 


(Ziemie Odzyskane) 


STANISŁAWA _. Barbar- S 


pasa ZĘ EE 


zabitych 
świat podziemny wersje, mające wszelkie pozory 
prawdopodobieństwa, że w likwidacji tej wmacza- 
li ręce ludzie, stojący blisko Deiegatury. i że w 
likwidacjach tych "chodziło o zgładzenie grupy 
BIP. Grupa ta, stojąc blisko Delegatury i Ko- 


Znajomi i przyjaciele puszczali w 


mendy Głównej, zbyt wiele kompromitujących 
rzeczy wiedziała o jednych i drugich, zbyt dobrze 
znała ukryte sprężyny mechanizmu, działa jącego 
specjalnie na odcinku mordów bratobójczych, któ- 
re wraz z historia scalenia w tym okresie AK z 
NSZ wywołałv wielkie oburzenie i protesty i ot- 
wierałv oczy ludziom najwięcej nawet zaślepio- 
nym, majacym jednak sumienie ludzkie i narodo- 
we i po swojemiu rozumiany, lecz szczety patrio- 
tvzm. Do takich ludzi należeli niewatpliwie za- 
mordowani i tacy nie mogli być pewni jako świad 
kowie niecnych machinacji. 

Do wykonania wyroku miała być użyta popu- 
larna grupa „Andrzeja“ z Woli, który potem sam 
został zhkwidowany jako zbyt niebezpieczny świa 
dek. Była to nawpół bandycka grupa, Wynajmu- 
jaca się dla zysków osobistych do rozmaitych 
brudnych robót tak dla Delegatury, jak i dla do- 
wództwa Arinii Krajowej. Robotę tę mieli wyko- 
nać na zamówienie kontrwywiadu Armii Krajo- 
wej, kierowanego wówczas przez „Mocarza” 
i opanowanego prawie całkowicie przez elementy 
NSZ. Byla to więc właściwie rozgrywka pomię- 
dzy demokratycznymi żywiołami BIP reprezen- 
towanymi przez Makowieckiego, a H-im oddzia- 
lem, którego kierownictwo z „Mocarzem'” na 
czele było właściwie na usługach NSZ. Antago- 
niem -ten uwidocznił się najwyraźniej na tle sto- 


ników zagranicznych. 


. 0. A może będzie odwrotnie? 


sunków do sprawy wcielenia NSZ do Armii Kra” 
jowej, przeciwko czemu Makowiecki i jego gru- 
pa gorąco protestowała. 

Po powstaniu KRN wyrazem zewnętrznym roz: 
gorzałej wewnątrz walki, była tzw. „wojna na 
murach“, która rozpętała się na dobre i niemniej 
była zacięta. Na murach, parkanach, chodnikach, 
widniały olbrzymie różnego rodzaju napisy i has- 
ła wypisane smoła, kredą i farbd. Gorący wielbi: 
otele Londynu KARP-iarze, WRON'iarze i zwolen 
nicy RJN, delekttt- 
ją się rzucającym 
się z daleka w 0* 
czy napisem: „Ra- 
da Jedności Naro- 
dowej”, lecz co to: 
dlaczego twarz ich 
wykrzywia się nā- 
gle grymmasem zło- 
ści? Bo oto do sło” 
wa „Rada” dopisa* 
ne są dwie litery 
i wychodzi „Zdra* 
da Jedności Naro- 
dowej“! Znów 
KRN-iarze omal ze 

i skóry nie wyskaku 

ją, gdy czytają na. 

Pisy „KRN i AL — to śmiertelny wróg“ — ale od 

czego głowa na karku, więc dopisują tylko jedno 
słowo i oto wychodzi: 

„KRN i AL to Śmiertelny wróg Hitlera! 

Gdzieindziej znów widnieje napis: 

„żądamy zwrotu ziem wschodnich“ a w końcu 
zdania dorysywano olbrzymi znak zapytania ! 
wykrzyknik. i 

Najczęściej napis bywalzmazywany przez obóz 
przeciwny i na przebijające jeszcze z oddzielna 
litery Jub słowa wypisywano w pośpiechu infe 
hasło, które znów z kolei były zmazywane i p0- 
przez Skad dwóch już teraz napisów, nakładano 
trzeci. I tak bez końca. Aż wreszcie nic już pr” 
wie nie można było odczytać, a tymbardziej zro- 
zednieć Sons. Pr aeg 


| À (d. c. a.) ; 
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